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· Rosrią miliardy złptych 
Robotnicy fabryk łódzkich biorq masowy udział 

w powszechnej akcji oszczędnościowej 
PZPW Nr 2 ZAOSZCZĘ.DZĄ 

· 156 MILN. ZŁ. 

W c!n:u wczorajszym odbyło 
się zebranie załogi PZPW nr 2 
na którym podjęta została u­
chwała wykonania rocznego pia 
nu produkcji do dnia 30 listopa 
da, podniesienia ilości pierwsze 
go gatunku materiałów do 95 
procent. 

Załoga zobowiązała się rów­
niez w ciągu bieżącego roku 
zaoszrzędzić 156 milionów zł. 

PZPB Nr. 7 ZAOSZC7.Ę.DZĄ 
' 125 MILIONOW ZL. 

Za!oga PZPB. nr 7 w ŁJdzi, 
uchwaliid zaoszcze<lzić do kan· 
ca roku bież. 125 milionów zł., 
zaś roczny plan produkcji wy 
konać do dnia 7 grudnia br. 

MIEJSKIE ZAKŁADY KOMU­
NIKACYJNE ZAOSZCZĘ.DZĄ 

21 MlLIONOW ZŁ. 

Na terenie li wozowni odby­
Jo się ogólne zebranje pra;;ow­
ników Miejskich Zakładów Ko 
munikacy jnych w sprawie akcji 
oszc:zędnościowej. Załoga uchwa 

lila zaoszcz~dzić do kot'lca br. 
21.613.000 zł. 

Plan oszczędnościowy opraco-j PZP Dz - ALEKSANDROW I pracy. Mówcy wskazywali rów 
wany przez administrację za- ZAOSZCZĘ.DZĄ 80 MILN. ZŁ. nleż na olbrzymie możliwości 
kładu, zamykający się sumą 4.5 PZPDz w Aleksandrowie wy- oszczędzania w gospodarce PGR 
milionów złotych - podnieść konają roczny p:an produkcji przyjmując jednocześnie kon­
o dodatkowe 10 i pół miliona do dnia 25 listopada br. oraz kretne zobowiązania oszczęrJno­
złotych. dadzą pat'lstwu oszczędnoś:i w ściowe. Oszczędności w PGR 

sumie 80 milionów zł. wyniosą w tym roku ok. 5 mi- Gdy lad francuski zabierze decydujący głos ... 
PZZPJG - PABIANICE PZPB W OZORKOWIE liardów złotych. (France Nouvelle) 

ZAOSZCZĘ.DZĄ 18 MILN. ZŁ. ~~t~ plan pr~ukcyjny wy· ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

W dniu wczorajszym na ze­
bran;u załogi PZZPJG w Pa­
bianicarh uchwalono plan pro­
dukcyjny wykonać do dnia 1.2 
listopada br., iaś ilość p!erw· 
szego gatunku produkr ji pod­
nieść do 80 procent. 

Poza tym zobowiązano się do 
zaoszczędzenia w ciągu bieżące 
go roku - 18 milionów zł. 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
ODZIEZOWEGO W PABIANI­

CACH - ZAOSZCZĘ.DZĄ 
6 l\\ILIONOW ZL 

Plan prooukcyjny Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego w Pa­
bianicach wykonany zostanie do 
dnia 15 grudnia br„ oszczęd­
ności wyn:osą 6.300.01)() zł. 

konają do dnia 25. JO. 49 r. K f ·. I I k I N · J k 
oraz zaoszczędzą do końca br. on erenCJO nte e tua istów W owym or U 
6.108.000 zł st ł . . - ., t . k . 
5 MILIARoow ZŁ. oszczco- a a s1'= emponuJącą mani es acJą na rzecz po oJt~ 
Nosc1 DADZĄ w TYM ROKU mimo wściekłości i szykan reakcji amerykańskiej 

PAl'ilSTWOWE . . . . I d · h N' I I t • 
GOSPODARSTWA ROLNE NOWY JORK (PAP). -1sk1ch bez rozn1cy pog ą ow gresJ""'.nyc iem ee. n e.l . 
W dniu 25 hm. zakończyly Konferencja Intelektualistów politycznych tua!;śc1 polscy z radością priy 

w obronie pokoju roipoczęła Jej celem jest zmobilizowa- jęli zaproszenie na Konfer<"n 
się w Warszawie dwudniowe b d f i · tk" h I d I d b · CJ·ę NowoJ'orską, gdyz' m>1'ą swe o ra y w atmos erze n e- nie wszys ie u z o reJ _ ~. 

obra::ty rozszerzonego plenum zwykle intensywnej kampanii woli do wzm1Y.ienia akcji na nadzieję, że w wynik•J tej 
Zarządu Głównego Związku Za oszczer!tw. prowadzonej nieu- rzecz wzajemnego zrozumienia Konferencji siły pokoju na ca 
wo<lo\~ei;:o Pracowników i Ro- stannie przez prasę i przez między narodami. a zwłaszcza. łyrr. świecie wzmocnią się. 
botmkow. Rolny~h R_P. "Y". ob~a- liczne organizacje reakcyjne mic;dzy Stanami Z,icdnoczonv- Zna.ny pisarz radziec:ki Fa 
da.c~ udział wz.iął rowmez . wice i na.wpół faszystowskie. Punk mi L Związkiem Radztecłdm. dicjew oświadczył. że intelek 
minister Rolmctwa Stan!sław tern kulminacyjnym tej na- Przemawiając w Imieniu de tua!iści radzieccy przy;ęli za 
Tkaczo·.v. gonki miała być demonstracja legacji polskiej redaktor P:i- proszenie na Konferencję w 

Za3adntczym tematem obrad przed gmachem. gdzie zebrała. weł Hofman oświadczył, że re Nowym Jorku, gdyi nar·::dv 
Zarza:lu byłą sprawa oszczędna się Konferencja. prezentu.ie kraj, dla którego radzieckie szczerze popien;ą 
ści w Państwowych Gosp?da.r- Łączna ilość demonstrantów pokój jest koniecznością. wszelką inicjatywę w skali 
stwach Rolnych. Zagadnren.1u vnosiła w momencie naj- Red. Hofman stwierdzi!, że krajowej, lub mlędzyna:l'dO 
temu poświęcony został spet 1al większego nasilenia nie wię- polska opinia publiczna z nle-j ":ej, której celem jest walka 

ZGIEoSKIE ZAKLADY ny refe;~t wygłoszony prz.ez cej. niż 200 osób. podczas gdy pokojem śledzi odbudow~ a- o utrzymanie pokoju. 
" przewod111cqc.ego Zarządu Glow prasa reakcyjna zapowiadał;\, 

DADZĄ ~~~~\~~E86 MILN. nego ob. Centkowskiego 0ra~ że demonstrantów będzie co. Robotnicy angielscy pragnq pokoju 
ożywiona dyskusja w której najmniej kilkadziesiąt tysięcy. • • • • z • k" R d • k• 

ZŁ. OSZCZJ;,;DNOSCI bardzo .liczni~ wypowiadali. się Kota organizujące „kontr- 1 J??Z~Ja~nl ze WlQ:Z: lem • O ZleC. lID 
• !OOO robotnic Zgierskich Za terenowr działacze Związku . konferencję" skierowaną prze W1elk1 wiec w Londynie z udziałem bawiącej 
kładów Przemysłu Odzieżowe· Ws~yscy. . ?ni jednomyślnie ciwko Z•viątirnwi Ra~zieckie- w Anglii delegacji kobiet radzieckich 
go postanowiło wykonać racz· slw1erdz1lt ze pOOJęta przez mu w ramach ogólneJ, gwał­

PZPW Nr 28 w TOMASZO· ny plan prooukcji do dnia 10 Rząd i partie polityczne sprawa townej kampanii oszczerstw, 
WIE MAZ. ZAOSZCZĘ.DZĄ listopada - a do końca roku oszczędzania w dużym stopniu ogłosiły nazwiska intelekt•Ja-

PZPDz Nr 3 
zaoszczędzą w roku bieżą:ym 
8 milionów zł. a plan 3-letni 
wykonają do dnia 22 lipca br. 

55.500.ooo ZŁOTYCH hież. zaoszczędził 86.23.5 OOO przyczyni się do podniesienia listów, którzy rzekomo wyco-

Londyn (PAP) W Halborne - Hall I my się z tym paktem - podkreśla 
odbył się wiec publiczny zargani- Iohn~on - nie chcemy. aby naród 
zowany .przez, Towarzystwo Przy- angielski ~tal się mięsem armatnim 
jaźni Angiels~p,Radzieckiej. Ucze w wojnie przeciwko jego najle­
stnlcy wiecu, w liczbie około 1200, pszym przyjaclolom - narodom 
zgotowali serdecme przyjęcie, ba- ZSSR. 

złotych. dobrobytu szerokich mas świata fali się z Nowojorskiei Kl>n-
Na odbytym w dniu wczoraj· ------------ ferencji w obronie pokoju. 

srym ogólnym zebraniu Zdłogi Deleoat ZMP na XI z1" azd Komsomołu Komunikat ten. szeroko kol-
fabrycznej Pat'lstwowych Zakla 19 portowany w prasie, spotkał 
dów Pnemysłu Wełn;anego nr przybył do Moskwy się w ciągu kilku godzln z za-

28 w Tomaszowie Mazowiec- MOSKWA (PAP). Do I skwie: przedstawiciel KC· p~zerzenłe~ wic;ks~oścl ~y.mle 
kim zebrani zobowią7.ali się: - Moskwy przybył na XI Zjazd,. WLKZM Slzow sekretarz mo monych osob, ktore osWiad· 
trzyletni plan produkcyjny wy· Komsomołu delegat Związku skiewskiego Komitetu Miej- cz~ły._ że nie zamler~ją ugł.­
konać do dnia 11 grudnia. a Młodzieży Polskiej ob. Moraw skiego WLKZM Gawriłow, nac. się pod presją .. 1 wezm.\ 
do końca br. dać• 50.000 goto- ski. Drugi delegat na XI Zjazd przedstawiciele Antyfaszystow udzi!lł w _KonferencJI, tak, jak 
wych tkanin poncd p!an WLKZM ob. Stasiak jest w skieg0 Komitetu Młodzieży zamierzali. 

Na odcinku jakości prod!.Ji{cji drodze. Iwanowa. i Rogulska., a także Omav"iając zaciekłą kampa 
os agnąć 94 procent pierwszego Ob. Morawskiego powitali przedstawiciele ambasady RP nię reakcjj amerykańskiej, 
gatunku. na dworcu białoruskim w Mo w Moskwie. . „New York Daily WorkP.r" 
------------------------- stwierdza. że cały świat pa­

Nowe uchwały Rady Ministrów 
Uregulowanie zasad przydziału mieszkań pracowniczvch 

W AR SZA WA (PAP). - Ra- I zydent miasta, na pozostałym I przedstawiciele Wojewódzkich 
da Ministrów na posied7eniu obszarze właściwy wojeworla, Rad Narodowych (w Łodzi -
w dniu 26 marca rb. nchwa- zawsze na wniosek komisji. w l\liejskiej Rady Narodowej), 
lila nowe pro,iekty ustaw, któ której skład wchodzą takie oraz delegacji OKZZ. 
re wejdą pod obrady Se,imu 
Ustawodawczego R. P. Nic nie złamie solidarności 

pracujących we Francii robotników polskich 
.z robotnikami francuskimi 

Najważniejsze z nich doty­
czą reformy procedury karnej 
w kierunku usprawnienia i 
przyśpieszenia postępowania 
karnego. 

Rada' Ministrów powzięła PARYŻ (PAP). - General· 1 jennych Generalna Konfede-

trzy z oburzeniem na trudno-
ści, stawiane Konferencji fn­
telektualistów w obron;e po· 
koju ze strony prasy I oficjal­
nych czynników waszyngt?ń­
skich. Podkreśla.ląc szal. jaki 
ogarnął wszystkie koła reak­
cyjne Stanów Zjednoczon:vch, 
dziennik wyraża przekonanie, 
że .iest to na,ilep8ZY dowrid 
wielkiej wagi Konferenrji, 
która na.piętnuje kłamstw~. 
szerzone przez podżegaczy ""o 
jennych. 

Ośw1adc.zenie delegacji 
Polski i ZSRR 

wiącym obecnie .w Anglll przed· Zebrani z żywym zainteresowa­
stawlclelkom kobiet radzieckich. niem wysłuchali przemówienia de· 

Przewodnicząca wiecu Beatrice legatkl radzieckiej Tatiany Zuje· 
King odczytała list dziekana kale- wet. która poonfomowała tch o po· 
dry Cantenbury Hewleta Johnso wojennych sukcesach narodu ra­
na, w którym stwierdza on. ie dzieckiego Podkreślając dążen!e 
pakt atlantycki zamierza wciągnąć narodu radzieckiego do pokojowej 
naród • brytyjski do bloku wojen- wspólpracy z innymi narodami, 
nego przeciwko ZSSR. Nie zgadza- Zujewa stwierdziła, że takle same 

Plenarne posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego 
Warszawa (PAP). We wto­

rek dnia 29 marca rb. odbę­
dzie się posiedzenie plenarne 
Se.imu Ustawodawczego R. P. 
Początek obrad o godz. 10. 

silne pragnienie utrzymania pokotu 
zauważyła w narodzie angielskim. 

Znana działaczka związkowa 

Betty Harrison, zapewniła delega· 
cję kobiet radzieckich. że przywócl 
cy brytyjskiego ruchu zawo.ąnwe­

go nie wyrażają opinii robotników. 
Robotnicy - oświadczyla Harri­
son. pragną pokojn i pr1yjażni ze 
Związkiem Radzieckim . Nie chcą 

e>ni walc7yć nr1,rriwko ZSSR. 

Rosyjski Kościół Pr aw.osławny 
gorąco broni pokoju 

Odezwa patriarchy moskiewskiego-Aleksego 
MOSKWA (PAP). - ~a- Patriarcha wzywa wszyst 

też uchwałę o zasadach J try- na Konfederacja Pracy zwró- racja Pracy wyraża przekona 
bie zaspokajania potrzt-b mie- ciła. się do robotników poi- nie, że robotnicy polscy zatru 
szkaniowych pracowników u- sklch. zatrudnionych we Fran I dnieni we Francji, nigdy nie 
nędów i instytucji państwo- cji. 'Zl apelem w którym po!l- znajdą się w obozie wrogów 

triarche moskiewski Aleksy kie inne autokefaliczne kościo 
ogłosił odezwę. stwierdzającą. ty prawosławne, by ze swe.l 
że rosyjski kościół pr~v:osław strony wystąpiły na rzecz z,;e 

NOWY JORK (PAP). - ny gorąco popiera lnrc,Jatywę d · . · · k' h 1 dzl 
W hotelu .,Waldorf Astori:i", Międzynarodowego Komitet!.! noczema "."s.zyst ic . u • • 
odbyła się wstępna konferen- Łączn?ści Intele~tualistów w którym d;ogi 1e~t. pok.61 i ~Óó 
c.ia prasowa delegatów zagra- sprav:1e zwołania Kongresu I rzy p~zec1wstawia:1ą się P 

h ludu francuskiego, Polski Lu-
w~N·c . d t . t l chw~ły krcśla solidarność robotników doweJ' i Związku Radzieckie-

a po s aw1e e. u " . . 1 · 
do budowy mieszkań dla pra- polskich t franeusk eh. I go, do którego usiłuje ich 

nicznych na Kongres lntelek- PokoJU. bom 1ego zburzenia. 
cowników państwowych po- Potępiając podżegaczy wo- wciągnąć reakcja francuska. 

tualistów Amerykańskich w Bankructwo przedsiębiorstw ·przemysłowych 
w zachodnich sektorach Berlina 

wołany jest wyłącznie Zaktad 
Osiedli Robotniczych z kredy 
tów przewidzianych na ten 
cel w państwowym Planie In­
W<"~tycyjnym. 

Przydziału mieszkań doko­
nuje na terenie m. st. War~:ra. 
wy prezes Rady Ministrów na 
wniosek komisji. działającej 
przy Prezydium Rady Mini­
strów. na. terenie Łodzi - pre 

Przed kolejną sesią 
Zgromadzenia Generalnego ONZ 

Nowy Jork. (PAP) - Sekre­
tarz generalny o;:-..;z Trygve 
Lie o~w·adczyl, że koleina sE!­
sja G!>neralnego Zgromadzenia, 
która rozpoczyna się 5 kw:et· 
11ia. pot; wa od 4 do 6 tygodni. 

Porzadek dzienny ma bvć 
uzu.pPłn.iony sprawą przyjęcia 
l)aństwa Izraela do ONZ. 

Sprawa zmiany granic 
Niemiec Zachodnich 

Berlin (PAP) - Zarządy wojldo wiadomości w późniejszym 

skowe trzech stref zachodnich terminie. 
Niemiec ogłosiły w sobotę ko- Ostateczną delimitację grani-

cy przeprowadzą specja-!ne ko-
munikat o pewnych zmianach mis je. 

obronie pokoju. 
Zagajając Konferencję prze 

wodniczący Komitetu Organi­
zacyjnego prof. Shapley o­
świadczył w OdJ?owiedzi na 
wrogą kampanię kół reakcyj­
nych l większości prasy, że 
Konferencja Nowojorska jest 

Berlin (PAP.) Dziennik „National! strefą radziecką pociągm;lo za so· 
Zeitung" przytacza wypowiedź bą wzrost kosztów produkcji o 
przewodniczącego tzw. zrze~zenia 15 - 20 proc. J pozhawilo prze· 
przedsiębiorców niemieckich Bor· mysl zachodniego Berlina jedyne· 

imprezą zorganizowaną przl!Z ma, który oświadczył na jednym go realnego rynku, na który mo• 
intelektualistów • amerykań-

z ostatnich posiedzeń lego zrzesze- ina było liczyć w przyszłośc' . granicy Niemiec Za.chodAich z 
Holandią, Belgią. Luksembur- 1.!'"'-----------------------"'! nia, lż zakładom przemysłowym ------------
giem i Francją oraz _ z Za- Dziś, 27 b. m. o godzinie 12.30 odbędzie się w zachodnich sektorach Berlina Ze sporlu 
głębiem Saary (obszar Zagłębia w parku Helenów ti grozi całkowity krach. 

Saary jest więc traktowany cd MANIFESTACJA MŁODZIEŻY ŁÓDZKIEJ Według Borma, sytuacja ta po- <'.::SR - Polska 
rębJ1.i€). z okazji Tygodnia Swiatowej Federacji Młodzieży gorszyła się jeszcze bardziej w KOSIYKOWKA 

Zmiany te dotyczą 31 punk· Demokratycznej. wyniku ostatniej reformy waluto- 47 : 23 (19 : S} 
tów. Tereny dotknięte tymi Przemówienia wygłoszą': Prezydent miasta tow. wej, przeprowadzonej przez ,oju-
zmianami przejdą pod admini- Eugeniusz Stawiński, Przewodniczący z. G. ZMP szników zachodnich w Berlinie. CSR _ Polska 
strację krajów, sąsiadujących z tow. Janusz Zarzycki oraz prz~~stawidcle młodzie- Przewodniczący zrzeszenia przed HOKEJ NA LODZIE 
Niemcami. Data wejścia w ży· ży zagranicznej. sic;hiorców zaznaczył, że przerwa-
cie tych zmian b~dzie podana·-------------------------- nie &tosunk_ów gospodarczych ze. ___ 7_:2 __ (3_:1_,_3_:1._,_._1_:_0_) __ 



J(r. li 

[~ars 1ou~1owa ln~l~ou ~aie 0~1ór .10Ue1auom Woiennym 3M~::~~!!~~!~~~k~; 
WŁADZE D~SKIE lem jest stworzenie agresyw- Rada Zwl~ów Art79ł;rcz• j ka poni<>łły wskutek b::!;= ~ety moski~wskie5~~:~~z~: ~~poziom rozwoju. 'l?rzemy-

ZANIEPOKOJONE RUCHEM nego frontu przeciwko Związ nych w PolHe wystosowała rzyń.'lkleg~b naja~u st~it;Y nie Ją li:\~~;0j~~~leuszowej se- słowego Rosji car~k1e~ st li 
W OBRONIE POKOJU kowi Radzieckiemu i krajom do konferencji Pnfdstawicie- 8kle1o 0 rzyrrue a ni c~.e1kn d Na ·wyiszei Republi- W okresie pięcio ate . a ; 

KO?ENHAOA (PAP). demokracji ludowej. Pakt a- li Kultury i Nauki w Obronie tylko. w ~z~nn~ch :e~ac~ ~{ B:s:kirs~ej, poświęc~nej nowskicJ:i. i w lrach n:~enyga-
Wla<h„ duńskie są poważnie tlantycki jest jawnym pogwal Pokoju, obradującej w ~o- ka~h 1 dz~eł~c ' a~ :mysłów 30 rocznicy Baszkirii Radziec- ~a~zk~e=~-a~rzemysł bu­
:r.ani-;:ivkojone odbywającymi cenicm !Carty Narodów Zjed- wym Jorku, pismo następuJą- tysi~i ~~rcz.yc z ni~ kiej. W liście czytamy: . d~~ ~aszyn ~krętów prze­się ~statnio ludowymi demon noczonych i zaprzeczeniem za cej treści: Naro W:: · 1'1cu~:a~ sztuki ,,Pod kierownictw.em . r~SYJj mysł chemic~ny elekttotech­
stracjami, protestuj~cymi. prze sady bezpieczeństwa zbioro- „Rada Związków• A,rtystycz- ~r~c~ ~Y wysiłkre~ dźwi~ skiej klasy _:obo~fzebo~s~=- niczny, spoż!Vlc~y. Gruntow­
ciwko rtądowej polityce włą- wego. Nawraca on do starej, nych w Polsce w imieniu 20 °. a ers mó i osiedla i a~a~ardy ~: baszkłnlkl nie z.modernizowano huty że­cza;jącej Danię do paktu a'!-1~~ rozbijackiej metody reakcyj- tysięcy stowarzyszonych płsa- ga.Ją z gruz : dws e'. i upo- w1ckcl~j - n:ze ja.rmno uci- laza i metali kolorowych. W 
tycklego. Parlament duns JlYCh soju~rzów wojskowych. I . 'bian:y ar- rmasta, roz u OWUJą k zrzu nał za i bezprawia ciagu tych lat zbudowano prze 
chroniony jest przez wzmoc- ' odno- rzy, ma arzy, rzez. · ' _ wszechniają naukę i sztu ę sku spo ~.mego szio 80 wielkich i setki drob-
nione oddziały policji. Osoby wta~t a~antycki je:t . ty chUPktów, muzykow, kompo dla dobra najszerszych mas na.rodowoso1owego. 3 a nych przedsiębiorstw. Prze-
wchodzące do gmachu pa_rla- ko:::i~::rn!::1~::0Pa za~:~- .,,yto-rów, aktorów scenicznych ludowych. Nieodzownym wa- Przedk 3!.tl~iJ· i:nin i:i~~ mysł naftowy j~t dumą Basz 
mentu .poddawane są ścisłej go przez Hitlera, T0co i Mus- I filmowych przesyła Konfe- runkiem rozwoju tej pracy 1919 ro s:U S~alinie, stwony~ kirii. . -
kontroli. soliniego, oraz unowy mona- rencjl Przedstawfoieli Kultu- jest trwały pokój. Pokoju te- ~~cl~!arodową państwowość Baszkiria stała się repu~li0 chijskiej, podpisanej przeiz: ry t Nauki w Obronie Pokoju 

1 

go broni cała postępowa lud%· ad.ziecką narodu baszkirskie· ką nafty, terenem „drugi g K~Ng::~N% ~~~MI Chamberlaina, Daladlera., Hl- wyrazy gorącej solidarności. kość ze Związkiem Ra.dziec- ~o _ Baszkirską Autonom.lcz· Baku". bll t ły owe 
tlera i M;ussolintego. Polska kultura, nauka i sztu kim na czele". ną Socjalistyczną Republikę rmyvastra~.pu ośrceodpowski awielkin ego PRAGA (PAP). - Jak do-

nosi agencja Telepress z Rio POLSKIE ORGANIZACJE' , k Radziecką. h · przemysłu - Iszimbaj . i Czer-
de Janeiro odbył się tam wiel NAUKOWE ZGŁASZAJĄ Narady Zarządu Głównerro Zw. Wło marzy Zrodzona w !atac V:OJnY nichowsk oraz centrum nat-
ki wiec w' obronie pokoju. Na AKCESY DO KONGRESU 6 domowej Baszkiria Ra.dzieek~ towe - Oktiab.rskij. 
wiecu powzięto decyzję zwo- POKOJU W dniu wczorajszym roz w realiaacJ planów oszcz~- wraz z całym kra.jem rosła Stworzono wielkie eocjall-
łania brazylijskiego Kongresu WARSZAWA (PAP). - W poczęły się dwudnJowe o- dnośoowych, walka z mar- umacniała się, w br~lejkt4;; styczne gospodars~a rolne, W Obronl·e pokoJ'u. Kon.gres k brady rozszerronego ple- notrawstwem, opieka nad dzinie narodow ra.. edcwic • wyposażone w nowoczesne u-dalszym ciągu napływają a - · k j ja! Od ło w przeszłośc o ecz ~-ten odbyć się ma 9 i 10 kwiet num Zarządu Głównego młodzieżą l a c a soc na. esz . z li rządzenia techniC%ne. Pvwawo-nl·a br. cesy wyższych uczelni, towa- Związku Włókniarzy. Na na Szczególną uwag~ zwróco- ne z.acofame Bas~iril. ~o ły 4.374 kołchOZY, 42 sowobo-

rzystw naukowych, organiza· . dzt ł I ść partii bolszewickiej i wy_ .s.1łku zy 
1

•
0 

~~'-ów -·-o· h d K u radę przybył z Warszawy no równie! na a a no k po -. .,...-.......,. ·-.,.~ TU cji społecznyc o ongres 1 tó k hl h mas pracujących Basz 1r11, wy' eh 
1 4 

o§rodki ochrony la-POWSTANIE KOMITE Bojowników Pokoju w Pary- wiceprzewodniczący . Cen- re era w o ecyc • wstał w naszej republice. po- su Na polach repubUkł pra· 
ZWOLENNIKOW POKOJU .żu tralnej l(omisji Zwł11zk6w W dnlu dzisiejszym, po tężny ~rzemysł; '!Y'Posazon: cują tysiące trakto..6w, kom· 

W FINLANDII Wrocławskie Towarzystwo ZdearwoBduorwsykcl.h tow. Aleksan- zakończeniu obrad w godzi w naJDowoczesnieJsze urzą bajn6w, dziesiątki tysięcy MOSKWA CP !'F. ) . - Kore- Naukowe, na doroc1,nym ze· I dzenla technlcme ol d t TASS d
ono WczoraJ· oma"v"iane były nach wieczornych, nastąp • ł B. skomplikowanych maszyn r spon en agencJ

1
. . - braniu w pełnym składzie 73 • Produkcja przemys owa a-

si z Helsinek, ze odbył~ .s11~ osób uchwaliło jednomyślnie zadanfa Związku Włókniarzy zamknięcie narad. (m) zkl il · sła 28 krotnie w niczych, 
tam. . zebranie .. pr. zedsta~c1e.~ przy'łączyć si'"' do a"""lu. Pod- -----·- 8 r wzro - W Baszklri:l nte ma ana.lfe.· rt g 

CJl " ...- betów. W naszej republice finskich pa n 1 or ai;iza jęta uchwała piętnuje tych b • I b k • • h j t 5 202 szkół 
~~~at.,';~aj;,'.h, pośw,ęeone ::?!J:I~~: t~~~.:·~~=u Ambona nie może yc ry uną rea c Jl :i~;.-~.~~ r~ 

Na zebranie przybyli pr~ed w imieniu z.gromadzonych: l d , . • •e• tys. dzieci. Istnieje też szero-
stawiciele Towarzystwa Fm- prof. dr Kulczyński - prezes Dalsze wiece i protesty u nosc1 przeciw wrogi ] ka sieć szkół włeczoroWYch landla - ZSRR, Centralnego towarzystwa prof. dr Hirsz- d • Ś • kl 6 k 
Zjednoczenia Związków Za- feld - wiceprezes i sekretarz. propagan zie czę Cl eru . . . 'I wyższych zakład w nau O• 
wodowych Finlandii, Demo- generalny prof. dr Olszewicz. W dniach 24 i 25 bm. w ca- „Nie chcemy, aby kościół - ność Podkonsldeł·d Woh . udl'?l~-WY __ c_h_, ________ _ 
kratycz?_l_ego .. Z~~u ~obiet Wszyitkie toruńskie towa- I miejsce kultu religijnego - liła rezolucję so I aryzuiąq się • s h I k" 
Finlandu, FmskJeJ .P~rtu Ko- ~ystwa na.uk~e zgłosiły ak- łym kraju odbywały s!ę da sze głosi rezo.Jucja - był wykorzy ze staoowiskie"? Rządu Ludo· Tow min ztac e s 1· 
munistycznej, . ~CJallS~!cznej ces do Kongresu Pokoju w wiece i zebrania poświęcone o· stywany dla podburzającej agi- wego w sprawie st0S1Jnku Ko • • 
Partu Jedn?śc1 Finlandu i in- Paryiu. M. in. akces zgłosiły: mówieniu oświadczenia Rządu tacji politycznej ze strony etę- ścioła do Państwa. • W Łodzi 
nych orgamzacji. Polskie Towarzystwo Prehi- w sprawie uregulowania stosun ści kleru. W dniu wczorajszym odwie-

Uczestnicy zebrania wyłoni- storyczne, Towarzystwo Przy- ków pomiędzy Państwem a Ko „Nie chcemy, aby religla i WARSZAWA dzdł Lódź minister zdrowia tow. 
li komitet przygotowawczy do rOdników im. Kopernika, Zwią ściolem. Zebrani jednogłośnie godność kapłańska. był~ nadu~y W dalszym ciągu w warszaw Sztachel'Siki. Tow. minister do-
Swiatowego Kongresu Zwo-. zek Historyków Sztuki i Kul- przyjmują rezolucje, w ~·tórych wane dla szerzenia mepokoJU, s·kich zakładach p.racy odbywa· konał lustracji Ubezpieczalni 
lenników Pokoju w Paryżu. tury, Towarzystwo Lekarskie całk<:YWicie popiera ją ośw1adcze- rozpalania fanatyzmu przeciw ją. się wiece, n.a lcló.rych lud- Społecznej. Pań.stwO'Wego za. 

i Związek Artystów Płasty- nie Rządu RP. władzy ludowej, a nawet dla po ~osć s~~llcy rn~nifestuie s·wą so klad'll Higieny oraz omówił z 
KOMUNISTYCZNA PARTIA ków. • pierania podziemia. hdarnosc. z pohtykll R7ądu RP. kierownictwem MiejS!kiego Wy 

WIELKIEJ BRYTANII Członkowie senatu Sląskiej PRACOWNICY MIEJSl(ICH w sprawi~ uregul~ama stosun dziaiu Zdrowia sprnoę Kliniki POTĘPIA Akaile111it Lekarskiej, zgłasza ZAl(LADOW KOMUNIKACYJ. PRĄCOWNICY k~ pomiędzy Panst_wem a Ko Uniwersyteckiej przy &zpitalu 
PAKT ATLANTYCKI jąc akces do Kongresu Poko- NYCH W· LODZI " INStvruc:u WOJSKOWYCH ścio!em. • . · • . im. Barlickiego i sprawę reorga 

LONDYN (PAP). - Komi- ju w ' Paryżu, 'J)odjęli uchwa- Roboinicy Miejskich Zak!a. w dniu 24 marca br. odbyło Na _licznym z:ebramu .kobiet nizacji pogotowia Polsk:ego 
tet Polityczny Komunistycz- łę w której solidaryzują się dów Komułlika~yjuych - Sta- się ogólne zebranie członków pracujących w Elektrowt:11 War Czerwonego Krzyża. 
nej Partii Wielkie-j Brytanii w' pełni z odezwą Międzyna- cji Chocianawice.' zebrani w Związku Zawodowego Pracow- szawskiej po •referacie dr Szta. -------------­opublikował deklarację, w któ rodowego Komitetu Łączno- dniu 25 marca 1949 r. po za- ników Instytucji Wojskowych chelskiej, przewodniczącej Za· p·llfWSZ3 kob.Dela 
rej wzywa naród brytyjski do ści Intelektualistów. Uchwałę poznaniu s:ę z oświadczeniem Okręg tódź. Zebraąi .w moc: rządu Głównego Ligi Kobiet potępienia agresywnego paktu podpisali: rektor •prof. Nowa- Rządu w sprawie uregulowania nych słowach nap1ęt~o.wal~ wywi ązała s ię ożywiona dysku- w służbie na holowniku 
atlantyckiego. kowski, prorektor prof. Groer, stosun~u między Państwem a współpracę niektórych ks1ęzy 1 sja. Ob. Dolna powiedziała , .że Szczecin (PAP) - W dniu 23 

Pakt ten - głosi deklara- dziekan prof. Pawlikowsk~, Kościołem, wyrażają swoje . cal dostojników Kościoła z okupan kobiety wierzące pragną, by bm. zgłosiJa si ę d1J służby na 
cja - jest kontynuowaniem prodziekan prof. Jankowski, k<JWite poparcie d!a stanowiska tern i wrogą, zbrodnicz~ dzia- ks i ęża pełnili swe obowiązki holowniku pierwsza kobieta, 
polityki nakreślonej w fultoń- profesorowie: Golonka, Kau- Rządu Polskiego w stosunku ao łalność antypaństwową innych. duszpasters-kie, a!e by nie zaj- która przyjęta zos tała do zalo· 
skiej mowie Churchilla i dok ski, Karlińska, Ko~,m~n: Pre- Kościoła. już w odrodzonej Polsce. mowali się poliltyką. gi holowniczej GAl...u. Jest nią 
tryny Trumana, · których ce- bendowski, Buchalik 

1 
mni. w wypowiedziach swych d~- Wśród gorących oklasków ze Danu-ta Kobylińska. Jako absol • I • d • I magali się położenia kresu dzJa brane kobiety uchwaliły rezolu- went-ka kursu Państw. Centrum Lud nr e ck I w a czy a z o z wy c I as w a łalnoścl politycznej kapłanów cję, wyrażającą solidarność z Wychowania Morskiego będzi e 

6 'f którzy w rzeczywistości zapo~ oświadczeniem Rządu w spra. ona odbywała wstępną praktykę 
Uroczysta akademia w Warszawie - w dniu greckiego święta na~odoweg~ ~~~~~0 :.;,~n1atap:ń~~~~nę'. ~: :to~~~~:em~ędzy l(ośt1o-l~ad~~ci~0~~~~~ńs~k7"zoń~~ po· 

Wars.zawa (PAP) - W 128 „Sprawa Grecji - ~twierdza I ciężymr,. bo sprawa nasza Jest z której siali w umysłach swych 
:rocznicę powstania grookiego na wstępie mówca -:- iest spr~ slusz·na . Sprawa ludu greckie- wiernych jad nlenawlśd do te-

. t k. u najazdowi wą całej pos·tępoweJ ludzkosc1. go jest rowRiet słuszna - go, co jest święte dla klasy ro 
przeciw . urec ~m . Tak jak 128 lat temu naród stwierdza wśród burzHwych o- botniczej. 469 iys. s~uk ~zodv 
odbyła się w . arsza'W'le. uro· gr~ki walczył 0 51\Voją wolność klasków mówca - I dlateg-0 
czysta akademia,: ~o~gamzowa- tak w<rlczy dzisiaj 0 swoje wy ~wyclęiy. PODKO!llSl(A WOLA Warszawa (PAP) - Według Najwięcej za·korrlt"aldowano 
na star3'!1i~In: Zwi~z;k~ Zawo- zwolenie spod władzy monarcho Po zakoń~zenilu M:ęś~i oficja! Z Inicjatywy PowJatowego ostatinich meldunków, kontrak- brzody chlewnej w woj. war-
dowych, LigJ Kobiet i. P.~lskle- faszystów, ZBJ>rzedanych anglo- ne/' akadem1i, pos. Cwik doko- Zarząd.u ZSCh. odbyło się ze· towanie trzody' chlewnej prze- szawskim - 57 tys„ szczedń­
go Towarzy~twa P!:ZYJaC'loł De 5 asklemu imperiatizmowił. na otwarcia wystawy, pośy.-ię- branie chłopów we wsi Pod- biega w całym kraju pomyśl· skim - 55 tys., kra·kowskłm -
molcraityiczneJ Grec.)1. Walka narodu greckiego cie- conej walkom greckich boiow· końska Wola na temat oświad- nie. Od 10 bm„ kiedy liczba 50 tys„ łódzkim - 48 tys. i 

zakontraktowano do dnia 24 marca rb. 

Uroczystą akademię zagaił w szy się poparciem całego Gbozu ników o wolność: „Wystawa ta czenia Rządu RP. w sprawie za·kontraktowanych tuczników poznańskim - 46 tys. sztuk. 
imieniu Polskiego TO'Warzystwa demokracji ze Związk·iem Ra- 21l>lliy jeszcze bardziej społe- uregulowania stosunku Pań- wynosiła 316 tys. sztuk od o- W stosunku do cyfr zaplano­
Przyjadół Demokratycznej Gre dzieokim na czele, walczącego czeństwo polskie · z narodem stwa do Koś~~oła. - Ludność z sfatnich ' dni, a więc w ciągu 2 wanych, akcja kontraktacji 
ej.i prof. Mieczysław Michało- przeciw podżegaczom wojen· greckim - oświadczył sekre- zainti;resowamem W_Ysłuchała re tyg~ni liczb.a. umów ~ontrak· dafa dO'tychcz~s najl~psz.e .re­
wicz. nym 0 utrwalenie pokoju. Gdy tarz generalny KCZZ - za- feratow na powyzszy temat, tacyjny;:h powiększyła się o dal zułtaty w WOJ. szczecmsk1m -z kolei zabrał głos w imieniu hordy hitlerowskie - oświad- pozna naród polski z bohaterską wyrażając oburzenie .. na kler szych 153 tys., dzięki czemu 89 procent, krak<YWskim - 86 
zarz du Głównego Towarzy- czyi ob. Dl us.ki - napadły n.a walką greckiej Armil Dcmok_ra r~zipo!itykowany s1e~~c~ za- obecnie ~yfra globalna dla ca- procent i .gdańslcim. -· 77_ pro­
s-twa ą Przyjaciół Dernokratycz- Związe·k .Radzie~ki, . Generalissi- tycznej I .służyć by,dfie wspol- miesza me w .naszym zyciu go· J:go kraju przekroczyła 469 ty I cent. f?aleJ nastY1'u.Je wo!· w.ro 
nej a~ecji tow. Ostap Dłuski. mus Stabn pow1edz1ał: „Zwy- nej sprawie pokoju • spodarczym 1 pansłw<JWym. Ludsięcy. cławsk1e, ol"Sztyos:kie I łódzkie. 
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Daleko od , Moskwy 
-- Szybko jednakże zniszczyły się nart~ wasze. Ale 

nie szkodzi, damy wam inne, lepsze. Będzie t1J preze~t 
od nas. - Wziął narty inżynierów, podał podrostkowi, 
który szedł obok niego i powiedział: - Schowaj na pa­
miątkę. A Szczepanowi powiedz, ażeby wybrał najlep­
sze narty. Rano niech je do mnie przyniesie. 

- Miałem tu kiedyś znajomego, starego Mafę. Chyba 
już umarł? - przypomniał sobie Beridze i wyjaśnił 
Aleksemu: 

- Był to drugi Dersu Uzała, był przewodnikiem wie­
lu ekspedycji. Zwracaliśmy się do niego niejednokrot­
nie. O ile s1Jbie przypominam, to już wtedy był on bar­
dzo stary. 

- O Mafa, jednakże żyje. Ma już sio dziesięć lat. Te­
raz umie tylko spać i drapać się! - wykrzyknął jakiś 
chłopak za nimi. Wszyscy roześmiali się, a chłopiec skrył 
się za plt--:ami kolegów. 

- Mafa będzie opowiadał o gubernatorze Murawie­
wie! - znów krzyknął z tłumu ten sam głos. 

- Czegóż sie chowaszl Wołodka? - 0.a.wołał Chodż_e.r ·---

i z zadowoleniem wyjaśnił. - To jest mój bratanek. 
Uczy się w Rubieżańsku, w technicum, przyjechał w go­
ści... A ot tutaj znajduje się towarzysz Rogow ... - wska­
zał ręką. - Jego ludzie mieszkają w naszych fanzach. 

Sztab Rogowa zajmował na końcu posiołka - pięć 
domów. Na przeciwko biura naczelnika była rada gmin­
na. Chodżer w.skazał inżynierom swój dom, który stał 
tuż niedaleko, zabrał ich plecaki i odszedł. 

Rogow przywitał inżynierów w sposób bardzo opa­
nowany, stojąc pośrodku pokoju i był bardziej pow­
ściągliwy, aniżeli w czasie rozmów przez selektor. 
Przedstawił im stojących obok: swego zastępcę Chły­

nowa, Poliszczuka - naczelnika transportu i Kotienewa 
- sekretarza organizacjj partyjnej. 

- My się znamy, - powiedział Aleksy. - Wszak za-
wsze pracowaliście w dziale wodnym? Czy zmieniliście 
kwalifikacje? - zapytał Poliszczuka. 

Mam wszystkiego trzy kutry. Są w remoncie, więc 
cóż mam począć ze sobą? - dobrodus7.ll.ie powiedział Po­
liszczuk. Spostrzegł niezadowolone spojrzenie Rogowa, 
który widocznie niechętnie słuchał tej rozmowy, więc 
wyprężył się po wojskowemu i zapytał: - Czy mogę 
odejść? 

- Przez czas, póki tu będziemy rozmawiać, prOEzę 
się zająć Poliszczukięm - powiedział Ro.IZ'ow do Chły­
n.o...w.a. 

Ch.łynow i Poliszczuk weszli do sąsiedniego pokoju. 
Aleksy; który znał Rogowa pobieżnie, gdyż widział się 
z nim ze dwa, trzy razy, przyglądał mu się z zacieka­
wieniem. Od mocnej postaci Rogowa, ubranego w kur­
tkę z żółtej skóry, tchnęł~ siła. Twarz jego o energicz­
nej linii podbródka, szeroko osadzonych oczach i pro­
stym nosie, ciemną od stałego przebywania na mrozie 
- cechował wyraz męskości i woli. 

- Wielce groźny jest wojewoda Tywliński! - zawo-
łał Beridze z zadowoleniem oglądając gospodarza. 

Rogow jednakże był posępny, zatroskany i wcale nie 
reagował na te żarty 
Inżynierowie zrozumieli, że to chłodne przyjęcie jest 

wynikiem burzliwej rozmowy z naczeltiikiem budowy 
Batmanowym. 

- Dlaczego nie udaliście się na spoczynek? - zapy­
tał Rogow prawie gniewnie i spojrzał na Aleksego uważ­
nie i prawie nieprzyjaźnie. 

- Spieszycie jak najszybciej '?Jyłajać Rogowa, towa­
rzysze naczelnicy? Jeszcze zdążycie! 

- Cóż, jeśli trzeba będzie, to będziemy łajać. Ale co 
za nieludzkie słówko takie wybrałeś - odpowiedział Be­
ridze i od razu spoważniał. - Dla korzyści sprawy nie 
szkod~i czas;m i poc~~bić się trochę. A zresztą po co 
przew1dywac wypadki i samemu sie na:oraszać? 

- .cL ~•.3r' 
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Młodzież całego świata walczy o trwały pokój 13~!t~~!!~s~!~~01 
..MŁODZIEŻY, ŁĄCZ S~ Tra:ylel:ni okres :Istnienia nila rolę organizacji młodz.ie-lczym i walki z dyskryminacją I wzięli udział przedstawiciele przeprowa~z:ałk si~ 

W WALCE O TRWAŁY PO- SFMD - to lata wytężonej żowych krajów kolonialnych, ras<YWą. Kongres zmobilizował 49 krajów, reprezentujący 40 na nowe mies.z an~e 
KOJ, DEMOKRACJĘ, NIE- pracy w kierunku zmobilizo- wytyczyła formrwspółdziała- mlodzież Ameryki Łacińskiej milionów młodzież~ pr_acuią- ( dług relacii dwóch 
PODLEGŁOSC NARODOWĄ wania mlodego pokolenia w nia zacieśniła jedność tej mło do walki o całkowitą niepod- cej. Na konf.erencj1 teJ mło- wecznych św;adków) 
I ł.JU>SZĄ PRzyszŁOSC walce o pokój o solidarność dzi~ży by skuteczniej mag a leglość, do walki skierowanej dzież państw kapitalistycz- nao . ~ d s" 
MŁODEGO POKOLENIA". z młodzieżą w~lczącą o swoją walczyć o swoje prawa i wy- przeciwko amerykańskiemu n_ych· i kolonialn:l'.ch zapoznała Niisamprzcd " derce e 
Pod tym hasłem, rzuconym wolność narodową i niepodle- zvrolenie narodowe spod im- imperializmowi i dyktaturze się z warunkami pracy. mło- przytaszczył se es. 
przez SFMD, młodzież całego głość. walki z uciskiem i wy- perialistycznego ucisku. faszystowskiej. 'dzieży państw demokracji lu- Potem „Fiacik" 
świata obchodzi uroczyście w zyskiem mlodzieży w krajach no specjalnego rozdziału Jednym z. najwspanialszych dowej i ZSRR. Warunki pracy jakiś gracik .. 
dniach od 21 do 28 marca kolonialnych. Palącym · proble działalności śFMD należy zor osiągnięć SFMD było zorgani- i r,ozwo.iu . .i akie posiada mło-

1 S . S . F t" d . . ZSRR · k · ' d Piękny „L!n-:.o n" wiatowy Tydzień Młodzieży. mem była i jest sytuacja mlo "anizowani::! K:mgresu Demo- zaw:rnie wratowego 1 e. s rwa- z1ez.. • r. raJoW . em. o- k 
S '"' · 1947 kr 1 d d szwagra z kuzyn 11• . wiatowa Federacja Mło- dzieży Hiszpanii i Grecji. Prz.e k:ratycznej Młodz!.eży Amer~t- lu Młodzieży w srerpm_u. ac.Jl u o~~J, ~ą ~zemei:n 

dueży Demokratyczne.i - ~zer śladowania demokratycznych ki Łacińf:kie.i w kwietniu ub. roku w Pradze Czesk1e1, w ca(eJ młodz1ezy i wmny się Mknie limuzyna 
mierz pokoju, organizator 50 działaczy mlodzieżowych w roku w Meksyku, na którym. którym uczestniczyło 17 tys stać jej udziałem. a w niej pierzyna. 
milionów młodzieży, posiada tych krajach ze strony faszy- reprezentowane były organi· młodzieży, przedstawicieli 73 Milio~o"'.'e masy młodzież.Y Za nią „Chevrolet" 
piękną kartę swej działalno- .stow3kich rządów- odbiły się zacje młodzieżowe 10 krajów kra.iów. całego swrata pod przewod_m- t 
ści w postępowym ruchu mło głośnym echem w całym świe Am:)!'yki Łacińskiej. Konferen W sierpniu 1948 r. został<J. ctw~m ŚFMJ? - to. potęzny ze stertą role· 
dzieżowym. de. ŚFMD mobiHzuje mło- cja opracowała szczegółowy zwołana Swiatowa Konferen- bashon poko1u przec1wkó agre N?.steon!e „Fordz!k" 

W listopadzie 1945 roku, w dzież całego świata w niesie- program pracy młodzieży n<>. cja Młodzieży Pracujące:j "'. sywnym pl_anom . ii:i-periali- I kla~ikordzik. 
kilka miesięcy po zakończeniu niu pomocy materialnej i mo- polu politycznym, gospodar- Warszawie. W kon!erencJi teJ stycznych wichrzyciel!. Później „Dekawką" 
najstraszliwszej w dziejach ra1nej młodzieży t:Vch krajów. w~ miednica z szalką. 
ludzkości drugiej wojny świa ŚFMD poprzez informowanie o b . • • d • e kor ' • 
towej. zjechali się przedstawi opinii międzynarodowej o ter ro ne zmiany I UZ zysc I 
ciele mlodzieży całego świata rorze w Grecji i Hiszpanii, or . · 
do Londynu, by zastanowić ganizowanie akcji protestacyj h dl • • ' Id • I 

Nowiutkim „Buick:em" 
niańka z imbrykiem... 

się nad formami pracy wśród nyeh mobilizuje młodzież ca- Uwagi o naszym an u panstwowym I s~o z1e czym 
młodzieży, nad utrzymaniem łego świata do poparcia mło- w dziedzinie handlu hurto-1 klient wychodzi z przeświad- \hej. Takie uregulowanie cen 

Ciotka „WiHisem" 
z pelisą z lisem. 

poko.iu i zabez.pieczeniem świa dzieży hiszp,ańskiej i greckiej wego i detalicznego wyróżnia- cz.eniem, że się nie „oszukał", równocze~nie umożliwiłoby 
ta od nowej wojny. Pomni w jej bohaterskich zmaga- my obecnie trzy równoległe że nie mógłby nigdzie taniej szybsze „upłynnienie" rema-
katastrofalnych skutków ostat niach o wolność i niepodle- kt . . t spółmiel zakupić tego samego towaru. nentów magatynów tyci\ pla-

I 
7 a nią jak mrówki 
mkną ciężarówki. 

Piec!l'tonówki, 
dzfesięciotonówkl , nie.i wojny delegaci Kongrem głość narodową. se · ory. pans wowy,. A jednak... cówek. Zdarza się bowiem, 

w Londy~ie złożyli uroczyste w lutym 1948 r. została zor czy i pry~atny. W~e 0 • ty~ Wystar.czy przespacerować szczególnie w PDT, że przy-
ślubowame: . Kalk . k dobrze kazdy ro_botmk ~ód~kt się wzdłuż ulicy Piótrkow- bJ1va materiał na skład, a 

„Ślubujemy, że będziemy bu gamzo-~ana w . . ucie ~n- i każdy, w miar~ moznoscl skiej, wystarczy obejrzeć wy- brak rachunku rozliczeniowe­
dować jedność młodzieży forenc1a mł?~ziez~. połud~io-; czyniąc zakupy, idzie do. sk~e- stawy sklepów PSS, Centrali go uniemożliwia jego sprze­
wszystkich krajów, wszyst- wo-wsc~od~ieJ Az1i, w ktor~,1 pu państwowego lub społdz1eł Tekstylne.i cz.y Powszechnego daż. Nie odosobnione były też 
kich ras, wszystkich barw ucz~tmczyh delegaci z _Inda, czego. Domu Towarowego, aby prze- wypadki, iż takie towary se­
~kóry, wszystkich narodowo- Pakl~~~nu,. Bunny, Ma~ar, In-; Dlaczego? Odpowiedź jest ja- konać się, że zagadnienie cen zonowe, jak ozdoby choinko-

Więc wiózł „Studeibakr.r ..._ 
od paznokci lakier. 

A ciężki „Opel" 
· k::ktusa I fotel. 

Olbrzymie „Zisy" 
p!1pki na myszy. • . ści, wszystkich wyzna11, doi;iezJI, Vietnamu, CeJlonu 1 sna. Sklep państwowy lub w sklepach sektora spółdziel- we itp. przetrzymywane w 

aby usunąć wszelkie ślady Chm. spółdzielnia posiada najlep- czego i państwowego bynai- magazynie traciły swą aktual 
faszyzmu z ziemi, Konferencja ta wykazała, szy towar po najtańszej cenie. mniej nie jest tak idealnie u- ność. a niesprzedane blokowa 

abv wybudować głęboką i że walka o prawa młodzieży Ceny są ściśle ustalone i -tak regulo\vane. ły tylko kapitał obrotowy 

Warczacy „Gazik" . 
- szedł pusty na razie. ' 

z~ nim traktorek 
w;ózi dziadzię z Tworek, 

s:z.czerą przyjaźń międzynaro- krajów kolonialnych i o go- skalkulowane, aby udostępn;ć Dlaczego w cenie 1jej samej przedsiębiorstwa. 
<lową między ludźmi świata, spodarczą odbudowę tych kra pracującemu zakup potrzeb- popielniczki w sklepie PSS-u .Jest jeszcze jedna kwestia, 

aby utrzymać sprawiedli- jów jest nierozerwalnie zwią- nych mu artykułów. W skle- i PDT istnieje różnica 50-ciu wymagająca wyjaśnienia i za 
wość i trwały pokój, zana z podstawową walką o ple państwowym lub spółdziel złotych? Dlaczego żorżeta w łatwienia. Nie bez słuszności 

(W przyczepce traktorą 
te~ć dyrektora). 

abv usunąć nędzę, mamo- wyzwolenie narodowe. Kon- ni nie trzeba się „targować", Centrali Tekstylnej jest droż- mówi się, że najlepsze teksty­
trawstwo i bezrobocie. ferencja w Kalkucie wzmoc- a po załatwionym sprawunku sza od .identycznie tego same- lia są w sklepie Centrali Tek-____________________ .;... _________ _.;. __ .;.. ______ ....;. ________ f!.O materiału w sklepie Po- stylnej. najładniejsze obuwie 

I znów limuzyny 
i reszta rodziny. 

,,Musi być porządek i lad'' 
O liście pasterskim biskupa Kaci:marka sprzed 9 łat 

wszechnego Domu Towarowe- w punktach sprzedaży Centra 
go? Dlaczego nawet w róż- li Zbytu Przemysłu Skórzane­
nych sklepach PSS-u napoty- go - słowem, że Centrale 
kamy rozbieżności w cenach Branżowe zaopatrują swe skle 
tych samych artykułów? py w najlepszy asortyment to 

Więc srebrna „Skoda'· 
w niej żona jak kłoda. 

Byli w latach okupacji hitle 
rowskiej księża, którzy twar­
do stali po stronie umęczone­
go polskiego ludu, którzy §Zli 
do Dachau, którzy ginęli w o­
bozach koncentracyjnych.· 

W dniu -18 kwiefni.a 1!J48 r, 
w Kaliszu, ,na źjezdzie kapła­
nów - wieźniów· z· Dachau -
wojewoda poznański Brzeziń­
ski w imieniu Prezydenta Rze 
czypospolitej Polskiej dokonał 
dekoracji krzyżami komandor 
skimi Orderu Polski. Odrodze 
nia Polski - ks. biskupa wło 
cławskiego Franciszka Kor­
szyńskiego, ks. prof. Stefana 
Biskupskiego, ks. Zygmunta 
Hołdrowicza i szeregu innych 
kapłanów-patriotów. 

ście nasamprzód wiemi I pogrom Żydów kieleckich 
świe.tym przykazaniom Bo tern 1946 roku. 

Żadna wewnętrzna polityka warów. a artykuły mniej a­

ga i Koścfola okazali i;ie Słyszeliśmy wskazania, któ­
pasł~szni wz~tlędem władz re podtrzymywały na duchu 
admmist.ra.cyjnych we NSZ-owskie i WIN-owskie 

la„ gospodarcza tej czy innej pia trakcyjne otrzymują spóldziel 
cówki handlu spółdzielczego nie lub Domy Towarowe. 
lub państwowego nie może Czym uzasadnić ten „patrio­
być usprawiedliwieniem po- tyzm lokalny" poszczególnych 
dobnie niezdrowej sytuacji. Central Branżowych, i czy to 
Stan ten nie. tylko stwarza stanowisko jest słuszne? Ten 
niezrozumiałą konkurencję po czy inny sklep Centrali Tek­
między jednyrri a drµgi;n skle ątylnej lub PDT jest również 
pem. lecz zai:azem dezorientu- placówką państwową i wszel­
je klienta. Dezorientuje tego ka wzajemna konkurencja 
robotnika, który z pełnym za- jest niedopuszczalna. Równo­
ufaniem przycl:}odzi do spół- mierny rozdział towarów za­
dzielni czy sklepu państwowe równo I-go, jak i II-go gatun 
go w przeświadczeniu, że za- ku nie tylko usunąłby nie­
kupuje tu najlepszy towar po zdrową konkurencję pomiędzy 
nainiższej cenie. poszczególnymi placówkami 

wszystkim, co się nie bandy -....,- opoczyńskim, radom 
sprzeciwia sumieniu kato- skim kozienickim, włcrszczow 
Jickiemu... skim'. Nienawiśc do wszyst-

W społeei:eństwie musi kiego, co demokratyczne, lu­
być ład i ~rządek. Nie dowe i postępowe-oto ksiądz 
wolno nam nakła.niać u- Kaczmarek. Przecież nie kto 
cha na podsupty podej- inny, jak on jeszcze przed 
rz;mych ludzi, gdyby usi- czterema miesiącami, w grud­
łowa.li wciągnąć społeczeń niu 1948 roku kazał usunąć z 
~two nasze, zwłaszcza mło gimnazjum podległego kurii­
d~ież, do nieobliczalnej, wszystkich członków Związku 
konspiracyjnej akcji''. Młodzieży Polskiej ... 

W głębi „Packarda" 
córeczka - pularda. ' 
Zgrabna „Cytrynka" 
dla maminsynka. 
(Drugi, Jak zwykle, 
gnał motocyklem). 
„Hisoano - Suizą" 
babcia z walizą. 

Rwie „Cadilakiem'f- ~„ , 
wujek z żylakiem. • 
Maciupką „Simką" ; · 
kucharka z psink~ „1 
setki kuzyniąt 
się limuzynią. 

I kupa dzieci 
się chevroleci. 
Nl.ł samym końrn 

Byli jednak i inni księża ... 
Minister Wolski w oświad­

czeniu, dotyczącym stosun_k?w 
między Państwem a Kosc~o­
lem wymienił nazwisko ks1ę­
dza biskupa Czesława Kacz­
marka, biskupa kieleckiego 
dziś i przed dziewięciu laty. 

Przypomniał, mówiąc: „Nie 
jest przypadkiem, że w tej 
szerzącei zamęt antyludowy 
akcji wysuwają się na czolo 
szczególnie ci biskupi. k1 órzy 
w okresie okupacji niechlub­
nie się wyróżnili nie tylko po 
jednawczym. ale wręcz_ służal 
czym stosunkiem do h1tlerow 
skiego okupanta". 

Jednym z. nich jest i jed­
nym z nich był Czesław Kacz 

Niezapomniane to były sło- Nie kto inny. jak on, pluł 
wa. Pamiętają je chłopi i ro- i pienił się na powszechną or 
botnicy ziemi kieleckiej, pa- gańizację „Slużba Polsce". 
miętają je AL-owcy, BCH-ow Przed dziewięciu Jaty służa­
cy, ludzie podziemia i konspi- lee faszystowskiego najeźdźcy 
racji. Pamiętają .,swobodę w _ dziś wróg Polski Ludowej. 
życiu religijnym" księża - "' * • 
więźniowie Oranienburga, Da 
chau, Oświęcimia. 
Słowa księdza Kaczmarka 

trafiły w próżnię. Wbrew je­
go nawołyWaniom rósł ruch 
konspiracyjny, wypełniały się 
świętokrzyskie lasy najlepszy 
mi dziećmi społecze11stwa pol 
skiego, walczono z faszystow­
skim okupantem. 

* * 

Przed pół rokiem przema­
wiałem nad grobem małorol­
nego chłopa, zamordowanego 
przez faszystowskich zbirów 
w pow. kozienickim, woje­
wództwa kieleckiego, jedyną 
„winą" którego było, że całą 
duszą służył Polsce Ludowej, 
rozmawiałem z wdową, która 
w bólu i męce opowiadała mi, 
jak ci, którzy mordowali jej 

Biskup Kaczmarek został w męża, mówili o księżach, któ­
swe.j diecezji po 194:> roku. rzy błogosławili ich na ten 
Tylko że teraz nie nawoływał „czyn". 

marek. 
do „posłuszeństwa względem Słowa biskupa Kaczmarka, 
władz. administracyjnych". te- pałające nienawiścią 90 prze-

* * • raz nie wołał, że „w społeczeń mian społecznych, jakie w 
To było w maju 1940 roku. f!~!~ musi być porządek i Polsce zaistniały, miały swe 

Ziemia kielecka obficie bro- tragiczne konsekwencje. Wi-
czyła. krwią w akcii pacyfi- Za to w jego naukach wi- działem to, gdy spoglądałem 
k'lcyjnej, jaką oddziały .f?S! dzieliśmy l słyszeliśmy inne na zwłoki bohaterskiego chlo­
SD. oddr.iały żandarmem i nuty. Nuty, z których mogła pa, poległego za sprawę ludu. 
Wehrmachtu przeprowadzały wyrosnąć taka ohyda, jaką był J. St. 
na terenie kilku powiatów w e=:m==rn:===:m===:;;;;_;;;;==::m-:m===::r.=:m==:: 

pośc!gu za W.?)skową grupą Nasi korespondenci fabryczni piszq. 
,.ma.1ora Hubah . . 

Nocami niebo rozśWletlały I 
~~7tr0~;~~yc~n~~ia~h osad~~~ Wydajemy niepotrzebnie pieniqd~e 
się zakopywani żywcem nie- ..._ ____ ;._, ________________________________________ ..,......,: 

winni i bezbronni chłopi, wy- W Państwowych Zakładach bo pieniądze. Po wtóre maszyna 
pełniały się więzienia zakład- Przemysłu Jedwabniczo · Galan ta zużywa znacznie więcej wę­
nikami i podejrzanymi, szalał 
mord terro~. barbarzyństwo. teryjnego Nr 8, Oddział „Dą.bro gla (przynajlllnicj tonę wi~ccj 

Do' Niemiec wywożono wl'' jest maszyna parowa, któ- 11a dobQ) niż powinna zużywać, 
rforwsze transporty młodzie- rej siły nie wykorzystuje się u gdyby była w normalnym sta­
ży ,.na roboty", a w lipcu od- nas należycie, bo jedna z jej nic. A ile strat poniosły nasze 
szedł pierwszy masowy tran- k d · ) 
sport do koncentracyjnego 0 _ części składowych( on eusaCJa zakłady w roku ubiegłym, kiedy 
bozu w Sachsenhausen. już od dwóch lat jest zepsuta. Elektrownia Łódzka często wy· 

I wtedy, w maju 1940 roku. Tymczasem przez pełne wyka- łączała prą.d 1 
z ambony padły słowa, któ- r~ystanie mocy maszyny mogli· 
rych nie zapomniano do dziś. . . z ambon odczytywano list byśmy wiele zaoszczędz1c. 
pasterski biskupa Kaczmarka, Po pierwsze, będąc osłabiona, 
w k1órym ksiądz biskun pisał: nie może poruszać generatora, 

„,Vladze niemieckie zo- przez to tracimy silę motorów 
sta.wił:v nam sw<>bodę w 
życiu kościelnym i religij i światło, które zmuszeni jesteś-
n_vm. Wzvwa.m wa.s.. a.b:v- mY czeroać z elektrowni za gru-

-

W ramach przeprowadzanych 
oszczędności należało by zająć 

się tą sprawą. Niech personel 
techniczny pomyśli nad tym. 1 

PZPJG Nr 8 

Korespondent fabryczny 

A przecież to zagadnienie handlu państwowego, lecz. za­
dałoby się łatwo rozwiązać razem wytworzyłby równo­
przez powołanie Komisji Po- mierny napływ kupujących J 

rozumiewawczej, złożonej z do poszczególnych sklepów. 
przedstawicieli Powszechnej Czy takie rozwiązanie nie J 

dwie k nry w ko jer. . 
i zięć w kabriolecie ... 
- Rodzinka w komplecie. 

A s a m Dyrektor 

Spółdzielni Spożywców, Po- byłoby słuszne? Co sądzą o 
wszechnego Domu Towarowe- podanych projektach zaintere 
go oraz branżowych Central sowane placówki handlu pań­
Zbytu. Tego rodzaju Komisja stwowego i spółdzielczego? ' 
periodycznie ustalałaby jedno 
lite ceny sprzedaży detalicz-, 

z wewnętrznego musu 
demokratycznie 
wysiadł z autobusu. 

R. Schabowska 
Wedlug pomysłu z „Krokodyla" 

nap:sal: Leon Pasternak 

Były działacz WRN~owski 
zrywa z fatalną przeszłością 

Do sekretariatu KC PZPR 
zgłosił się Alch.v Bień i zloż}I 
na~tępującc o~wiatlczcuie: I 

Od ua,imlodszych lat · stalem 
według mojej . najlep· 

szcj wiary w szeregach walczą­
C,}ch o JHawa ludu pracujące­
go przeciwko kapitalizmowi. 
ZlJiegiem okolicwości w okre­
sie ostatniej wojny znalazłem 
si~ w szeregach grupy t. zw. 
WRN, która poprzez w~p<ilpra-· 
cę z endcc,ią i sauac,1:, zuatazm 
się po drugiej stronie baryk ... uy 
- pa stronie imperializmu. 

Stopniowo i etapami uś.wiada 
miałem sobie błędność drogi, po 
której kroczę i próbowalem u­
silnie włączyć się w nurt praw­
dziwej walki która toczv kla­
~a ro'lwtnicz~, lecz. <lług;ilctnle 
nawyki i tradycja nie pazwoli­
ły mi radykalnie, jcdny111 cię­
ciem przelamać w ~obie błęd11e­
go sposobu myślenia, chociaż w 
działalności swojej w o~tatnich 
latiu:h usiłowałem nadążyć za 
prądem jedynie słus;rnym, jaki 
ieprezentuj:} obecnie rz:}dy Pol 
ski Ludowej. 

Kierownictwo PPS widocznie 
wyczuwało tę moją. walkę we­
wnętrzni}, gdyż zna lazło to wy­
raz w uchwałach Rady Naczel­
r.ej PPS z dnia 8, !l 1948 r. 
poti:-piaj~eych nmie wraz z kil­
ku innymi towarzy>1.ami. 
Uchnala ta, aczkolwiek bardzo 
dla mnie bolesna - była jcd­
uak słuszna. 

Ostatnio odbywają.CY. ::;ie w 

listopadzie roku ubieglego pro- pai·ty.1nej PPS. 
ces podziemnej grupy "'HN Zaznaczatn przy rym, Żf' w 
rznrił jaskrawe śn·iatlo na ni- tzerwcu 1!116 r. pillli Natalia 
cość i ~zkodliwość działania u10· Zarembina przed w;yjazdem za­
ich byłych towarzyszy. Proces g1 anicg usilowala pieniądze to 
ten n- y)rnrzenił we mnie reszt- zabrać zc sol1ą. Wydani.!l ich 
ki złudzeń, że drnga, którą daw pani Zarembinie otlmówilem, 
niej szedłem, była słuszna. Zpr wychodząc z za!ol:cnia, że nie 
"alem zdecydowanie z icl!'olo- wolno picnirdzy zt> zniszczono­
gią., kt6ra tyle szkód wyrz~dz1- ;;o krnju wyl\'ozić zagn1111cę: 
ln kla5ie· robotniczej. Uważam, żo przczm1czenio 

'l'emn przełomowi w moim tych pieni~r1zy na butlowę Du· 
Hposobie myślema pragnQ dać mu 7.jcdnoc;;oucj KlaHy Robot· 
wyraz moim postępowaniem . niczej h<;>dzio 11a.jwłaliciwszy1n 

W związku z tym proszę też ich zużytkowaniem i choć w 
o przyjęcie pieniędzy w .kwocie części w.vrówna w ten sposób 
fJ.210 dalarów (dziewi~ć t,vsię- szkody, jakie kla•i e 1·~1hotnicz<'j 
cy dwieście dziesięć dolarów), wyrzadziln cll.ialalność kierow· 
j~kie pozostawiło u mnie d11w- ui'ctw"a WR~. 
ne kierownictwo \VRX-u i pro Ac zkolwiek sto.ii; porn szcre­
szę o pl"Zekazanic t. ·eh partyj- gami partii, to z rndością wi· 
11 ych pieniędzy na huclowę cło- 1&m każdy nowy krok naprzó•l 
mu Polskiej Zjednoczonej Kia- w budowie l'ol8ki Soc.jalistycz· 
"Y Hohotniczcj. nej, dokon.vwau<:>j J:l<l\l przewoJ.-

Pieniadzc te w sierpniu lfH5• nictwem PZPR. 
r. przekazał mi w Krakmv!c Wobec rozp<;t a nej prze:.< im-
7.ygmuut Zaremba w kwocie pcriali~tów anglosaskich i za-
10.000 dolarów (clzicRi~ć tygi'.'- chodnio - curopt·.i~kid1 nagonki 
cy), z pieniędzy tych wypłaci- przeciw pańHtwom rlcrJ.1.okmcji 
łem w grudniL1 l!l+G r. i stycz- ludowej ze iwiązkir.n! l~adzi'l?c· 
nin 19+6 r. 7!)0 dolarów na za- kim ua czele - miejsce moje 
pomogi powracającym z oho- jest i h<;'.dr.ic po tej stronie ba· 
zów i znajdu.jącym się w wy- - rykady, po której powie~a 

jątkawo ciężkim położeniu to- ~ztallClnr soejalizmu i demokra­
warzyszom według zalączoncgo <',ii ludon·rj. Alekfiy Bie.d 
spisu. W:n~zawa dn. 18 marca l!lYl r. 

PiPni»dze w kwocie !l.'.!10 do- l:irkretariat KC PZPR po tli.-
larów 

0

pozostały u iunic clo ncmił kwot~ !J.:no tlolar<m, o 
duia dzisir,jszego. Przyznaję których mowa w oświatlczen iu, 
się, że popełniłem błąd, że wcza przekazać lfobotniczrrnn 'rowa, 
śniej ich nie wnłacilem do kit:Sy iyzvstwn Przvfaciół Dz,icci. 
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Paryski Kongres Pokoju P i,s arze.· grec cy ofiarami prześladowań 
W okresie od 20 do 23 Paryżu wielki wiec mani-. Wyspy Grecji słynne są zepodlega~ą osoby uznane sa „Próba". Jego wiersz „List Na Ikarię zesłani zostali 

kwienia odbędzie się w Pa- festacyjny, w kórym wzię- swego uroku. Dla turysty m?~olme„ przez ?rga~a ad do Francji", wygłoszony 14 również: poeta Kostas Tra-
. K k . ło udział 40 000 osób Jeden płynącego morzem Sród- mmistracJ1 pubhczneJ za lipca 1945 roku przed 30.000 kiotis, autor trzech zbior-

eyzu ongres Po OJU, będą , · · . ziemnym wydają się oazami „niebezpieczne dla ładu pu Ateńczyków zdobył mu sła- 'ców wierszy, młody drama­
cy kontynuacją akcji zapo- z mó,wcow, znany pisarz światła i zieleni na rozleg- blicznego". Wśród tych „nie wę również poza granicami .urg i dekorator Mantos Ket 
cz14tkowanej przez wrocław- francuski Vercors oświad- łych przestrzeniach szafi- bezpiecznych osobników" rodzinnego kraju. sis oraz badacz folkloru Kos 
akl Kongres Intelektuali- czył na tym wiecu: „Znajdu rowe.go mo~a. ~la demo- znajdują .si.ę najwybitniejs~ Dymitr Fotiadis, urodzo- tas Marini~;. 

•stów K g t b d · 1 jemy się w momencie hi- kratow greckich Jednak są przedstawlClele współczesneJ ny w 1898 roku w Smyrnie, Na wyspie Lemnos oprócz 
· . on res. en ~ zie 

0 
- tor n m w któr m trze one często miejscami głodu, literatury greckiej. I tak na był aż do chwili swojego Risosa znajdują się w obo­

brzymią mamfestacJą naro- s yc~ Y '. . Y upokorzenia, terroru i śmier przykład Jan Ritsos, poeta, aresztowania przed kilkoma zie koncentracyjnym Ores­
dów całego świata przeciw ba świadomie zaJąć zdecydo ci. Już za dyktatorskich rzą został · deportowany na wy- miesiącami naczelnym re- teS Schinas i Michał Pa­
ko wojennym machinacjom wane i niedwuznaczne sta- dów Metaksasa słowa: Ika- spę Lemnos. Urodzony w daktorem cennego czasopis- paioannou. Pierwszy z nich, 
twórców Paktu Atlantyckie nowisko. Wiemy bowiem do ria, Anafi, F.olengandros na 1908 r~ku w Moner:ivasie (w ma „Eleftera Grammata" ~rodzony w .1886. r~k1;1 jest 
go. ·Jrze że gdy jakiś rząd przy b:ały straszliwego znacze- Lakomi) jest od kilkunastu („Wolna literatura"). Przed Jednym z naJwybitmeJszych 

' . . ma. Dziś rząd ateński odarł lat jednym z czołowych wojną redagował „Literatu- filologów greckich. Długi 
Komitet Organizacyjny got?wuJe wo~nę przede wszy z wszelkiego uroku cztery przedstawicieli współczesnej rę nowogrecką", będącą naj okres czasu był on dyrekto 

etrzymuje codziennie setki stkim oskarza swego prze- wyspy morza Egejskiego, poezji greckiej. Na jego do bardziej reprezentacyjnym rem liceum w Salonikach i 

1 
d 'd 

1 
h . b' ciwnika o zmuszanie go do zamieniając je na więzienia robek poetycki składa się czasopismem literackim w opublikował wiele ·rozpraw 

t1 ywi ua ny.c 1 z ioro- ataku swymi prowakacjami. i miejsca zesłań dl~ d~mo- kilka z~!orków . wie:szr,: Grecji. Po opanowaniu Gr~- na temat ~tarożytnej i wsp~ł 
"".ych zgłosze? z~ ~trony w! Widzimy, jak pewne pań- krat~w. Są to: ~akr~mssos, , 1Tr~ktory , " „Piramidy , cji przez Niemców udał się cz~snej hter8:tury greckie]. 
bitnych osoblStosci, orgam- t . d . . t Ikaria, Lemnos i Chios. „Sp1ew siostry , „Wiosenna na emigrację i zorganizował Michał Papaioannou, uro­
zacji społecznych i kultura! 1 w.o posia a3ące 1 przygo ~ Deportacjom na te wyspy symfonia", „Spiew oceanu", w Egipcie audycje radiowe dzony w Laryssie w 1912 ro 

h · k' d _ WUJące bezustanku morder- dla swych rodaków pod oku ku, przeprowadzał badania nyc , związ ow zawo o b ń t . b h' t · l' · t h . „ ł d . czą ro s ara się o azy ADAM WAŻYK. ncją. Jego udział w walce is oryczne i mgwis yczne 
wyc ' orgamzacJl m 0 zie- strategiczne we wszystkich - z faszyzmem został potem na temat naze~ictwa i fo~-
żowych itd. I tak we Wło- ś. h 1 b . k' D z J E J E podany J'ako główny nnwód kloru w Tesalu i w okoli„ . . czę ciac g o u z1ems iego, .t'~ • 
szech odbył się ostatnio w t . k li j . aresztowania i deportacji... cach Olimpu. przygo owu3e oa cę WOJ- • N' kt' wymi i h Neapolu kongres związków . . Dymitr Fotiadis jest in- ie orzy z en onyc 
zawodowych robotników rol skową, ktor~J ~ele, s?rzec: Ci, co zginęli w murach Warszawy, telektualistą nadzwyczaj po~ej ~te~ekt1;1alistów gre 

h kt, . ne z wszelkimi przy3ętymi ci, co zginęli na Westerplatte, świadomym swych obowiąz clnch znaJdUJą się na zesła-
nyc ' ory, uwazaJąC się poprzednio zobowiązaniami ci dali życie ni~ za nic. ków pisarskich Napisał kil niu już od dwu lat. Żaden z 
za kongres przygot~wawczy stają przed nami z całą Ci, co polegli w śniegach Narviku, ka utworów d;amatycznych nich nie był postawio.ny 
dla kongresu paryskiego, rzu . t ś . p . t t ci, co polegli w piaskach Tobruku, (jeden z nich na temat gre- przed są.dem jako oskarzo-
cil hasło „Ziemia a nie woj wyrazis 0 ci.ą. ans '~0 0 ci nie polegli za nic. ckich wojen o wolność} oraz ny. Zosta!i aresztowani i de 
na", domagając się przepro wysyła swoJą marynanę na szereg rozpraw literackich. portowam tylko dlatego, że 

d . Wł h manewry przy brzegach kra Ci, co wołali „merde" w Bir-Hakeimie, Obydwa redagowane przez posądzono ich o przekona-
wa zem~ we ~szec pr~e jów europejskich i posiada ' ci, co topili statki w Tulonie, niego pisma służyły spra- nia lewicowe. 
wifdzianeJ plrz~z konstytucJę na nasze3' ziemi swój sztab do tamtych byli podobni. wie wolności narodowej, (wg. Lettres Francaiset 
re ormy ro neJ Ci, którzy niegdyś padli w Madrycie · dr ścl i t E M · aeneralny oskarżając zara- i którzy wzięli pierwszeństwo śmierci, spr~wi.e 1~-0 pos ępu. opr. · · . . . . "' . , • Fotiadis me brał czynnego 
Wśrod zgłasza~.ących SWÓJ zem inne panstwo, panstwo, do wszystkich byli podobni. udziału w życiu politycznym ADAM WAŻYK 

•kces do akcJt Kongresu które ma być zaatakowane i zesłanie jego a Ikarię przy -
Pokoju znajdujemy Wło- o to, że stwarza ono jakoby Ci, co bronili rn.urów Odessy, pisać należy jedynie nieza- Wo1·na w Chinach 
chów (sekretarza włoskiej niebezpieczeństwo wojny. A ci, co bronili Sewastopola, do~oleniu .władz ~te~kich 

bronili siebie i nas. z 3eao działalności litera Wojno, wojno zimowa! 
OKZZ Giuseppe de Vittorio, ci, którzy podobnie jak my Tam, gdzie się Wołga zbliża do Donu, k' ·0 

- Ziemia - góra Jodowa, 
profesora uniwersytetu w dzisiaj łączą się, by urato- tam, gdzie się gruzy S~alingradu świecą c ~J~eż Menelas Loude- wulkany stoją w śniegu 
Padwie Concetto Marchesi, wać zagrożony pokój, poma tam ocalony nasz dom. mis pochodzący z Tracji ze- rzeki wstrzymane w biegu, 
filmowców Giuseppe de San wiani są o przygotowywanie OLDZICH ADAMEC słany zo~tał ost~tnio na wy- ptak przymyka powieki, 
tis, Marii Michi, Massimo nowej wojny". - >pę Ikarię. Nalezy on do naj cisza jest cieniem cisu, 
a· tti) B lg' ( isarza R d• f • p• •k lepszych prozaików gre- jak czarny krzak z jaspisu "' 

iro , . e ow . p . Mocne słowa Vercorsa a lOS QC]Q' 1rena1 a ckich. Jest twórcą wielu to- antyczny stoi Pekin. .&h otell! 
Franza Hellens~), Anglików przyjęte zostały przez zebra · . . . . . · . mów opowiadań i nowel • .. „ · · • ._ ,.,, ,, .., >iawaqu 
(lfrytrka • sztuki Dougl~a ny tłum długotrwałą owa- RachostacJa Pirena1ka poclaJe, (najlepsze z nich to: „Statki Wojno, wojno zimowa! .„ ... ,_ 
Coopera)„ . Meksyka:ńczyków cją.- Wiec, na którym zosta- Ze ciem~ości, co z.a-legły Hiszpanię nie p:zybi~y do brze~", „W Gdy Li-Taj-Pe wojował, 
(byłego prezydenta republi- ł ł d Opadną Jak suchy liść. oczekiwaniu na tęczę } oraz żaden mu ptak nie śpiewał, 

. d- Y one wyg oszone oraz na - ')OWieści, w których na pier ptaki spadały z drzewa. · 
ki La. z.aro. Cardenas),, prze chodzące ze wszystkich stron wszy plan występuJ'e nuta t l w l (p t Wy, którzy jeszcze nie słyszycie, 1 awicie 1 enezu~ 1 oe a wiadomości o przygotowa- Posłuchajcie jaik łzy krają noc buntu i miłości do ludzi. W Wojno, wojno zimowa, 
ltoberto Ganzo), Libanu, Ho niach 1 zgłoszeniu swego 1 krew się leje za wolność. 1939 roku otrzymał państwo stoi armia ludowa, 
landii, Stanów Zjednocz<>- akcesu są dowodem, że Kon wą n.agrodę 1!-~erack~;' W W śniegu stoj21 kratery, 
nych, Francji i innych kra- ·g p k . p . b Radiostacja Piire"'aika podaJ·e, okresie okupaCJl nalezał do armia zmienia kwatery. 
6 ś ód kt. h . res 0 OJU w aryzu ę- ., ' ateńskiej grupy Ruchu Opo- W biegu wstrzymane rzeki, 

j w, w r . ~ryc znaJ- dzie jednym z największych Ze zabity bi-atły ptak ru, złożonej głównie z inte- armia przeszła przez Pekin. 
duje się równiez Polska. wydarzeń w skali ogólno- Pod lazurowym niebem lektualistów. Jego żona z Wojno, wojno zimowa, 

Podczas międzynarodowe- światowej po zakończeniu Znów zaśpiewa, dźwięczniej jeszcze ni·Ż ~ierw. 'czteroletnią córeczką zosta- o wojno sprawiedliwa! 
D · K b · t db 1 · d · j · ś . ła deportowana na wyspę Przeszła jaspisu krzak, go · ma o ie '? Y się w z:ugie wo3ny w1atowej. Przeło!yl Tadeusz ~okltniak Chios. na krzaku śpiewa ptak. 
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ANTON TAMMACAARE sobie. Clęłka Paka a-et ugt. Tak Jest zawsze: ciągle nie wsta.nteszf - ~ytała w - Będziecie włęc numer słe 

na ela.ło, cląpłe ku ziemł. Tak Nr 1'7 1 Nr n. Nawet w do- końcu synowa.. demnaścłe. Ale wC'l!Ol'aj wte­
wciska się ona do piwnic, mu, w maleńkiej, oiemnej su- - Nłe mogę, kości łam!!\ ł czorem nie za.nleślłścle gazety 
rdzie pnenłka ją ołętlde, ałę- terynie, wypełnionej stęchłym serce osłabło - odpowiada panu N. na ulicę s„ przycho-GazeciO:rz Nr 17 

Antoni Tamcaare (1878- 1940) znany pisarz estoń 
1ki, pisał nowele, powieści, dramaty, wiele tłumaczył. 
W 1922 r. wydał powieść „Gospodarz Kyrboja". W r. 
Ul26 - 33 ukazała się jego pięciotomowa powieść pt. 
„:frawda i sprawiedliwość". Pisał również książki dla 
dzieci. Nowela niniejsza ukązuje życie przedwojennej 
btonii. 

chłe powietrze; tak wleeze się powietrzem, &"dzle synowa Nr 1'7. dził ze skargą. 
na poddana, rdde dmą pra- wiecznie kłóol się z dziećmi I - Tyle lat !ftogłaA, ezyłbyś Dziewczynka zmieszała się I 
wie zawsze zimno, a latem nie z mężem, także nie slYszy ona się wi4!;? l dm nie przezwy· poczerwieniała, nie wiedząc co 
moillwie l'~O. nigdy lłWego Imienia: wnuki ciętyła·r odpowiedzieć. 

N 1'" I •- • „ _ __._ nazywają Ją babcią, syn - - Kiedyś nastaje l ostatni 
zm:CZ~a.n: :!d:!• Pi;;;:: matką. synowa - babki\. dzień, - odpowiada synowej - Postarajcle dę aczclwłe 
nocami, ale wszystko Jedno, Nr 1'7 1 nie podnosi się • po- wypełniać obowiązki poprzed-
ona mulł chodzić do 1'6ry I na Nr 1'7 Jest dzlsla.j szczeról- śclelL niego numeru sledemnasteco, 
dól na dół I d ó NI nie zmęczona. Ostry Jesienny Potem przywołuje do siebie - mówi młody pan, ł dziew­
kręc' ł sł• w 11!Je ry~ o!:!: wlk atr

1
amlbUedw twanB drdobnym.i

1 
wnuka 1 posyła ro do kanto- czynka Jeszcze bardziej czer-- Numer siedemnaście! wić Nr 1'7. Wiele jut łat roz- ć i 

1 
„ ogi _._ j' sl t k rop eszeza. ra ne ul - ro aby zawiadomił że Nr l'7 wieni się. 

- Słucham pana! Jestem nosi gazety ł od dawna chcla· m s ę, n u5 „.& ą ę a : c:e l zaułki przedmieścia zasnu d* j i 'dzł' - Tak, staruszka Już nle tułaj, - odpowiada z kąta la by opowiedzieć o swoim Io- ze trzeba na moment oprzec la mgła. Daleko gdzie§ z bo- a n e przyJ e. przyjdzie: nieżywi nie rozno-
kantoru staruszka, cichym, ale sie, ale nie udaje jej się to ni- się 0 poręc.z, albo przysiąść tro ku miga lata~la Jej mdłe - Nasza babcia nie przyj- szą gazet, - odzywa się kt6-
energłcznym głosem. 1dy. Z początku Nr l'7 nie ro- chę gdziekolwiek, a potem nfe światło odbija się ~ kałużach dzle dzisiaj roznosić razet - raś z kobiet. 

- Wczoraj nie odnieśllścle zumiała, Jak morłe jej opowi.a- zmlennłe iść dalej, bo inaczej ale Nr 1'7 nie spostrzega bło~ mówi chłopi~ w kantorze, - _ Umarła? 
razety panu T. na ulicę N. danie naruszyć czyjś spokój. nazajutrz w kantorze znowu ta; utyka w clemnoścła.ch, ona leży w łozkn. człowiek. - pyta miody 
Dlaczego? Przecież nie mówi po to, aby wyniknie znana Jut rozmowa: brnłe po omacku, deby roz- - Zacltorowała, czy eof 

_ Jakto nfe odnłosłam? Od kogoś obwiniać, albo doma- - Numer słedemndelel nieść wiadomości o przestęp- - Tak, ch:.b!lu.· - Wczoraj wspominali w 
niosłam. gać się ulżenia Jej doli? Ni- stwach, nowiny z dziedziny po - Jaki ma nomerf kościele. 

gdy nie przychodziło Jej to na - Słucham pana! ' Jestem Utyki I o§wlaty, literatury i - Siedemnaście. - W Jakim? 
- Ale on nie otnymal, był myśl, Nr 1'7 jest przekonana, tutaj. sztoki. Od te.go dnia upłynęły dwa - Swłętego Jana. 

dzisiaj i ska.rżył sfę. że wszystko zależy od Boga ł, - Wczoraj nłe odnłe§lłścfe łYrodnle. - Bylem tam wczora.j, ale 
Słyszlłel te słowa Nr 1'7 mil- jeśli On ~echce, zmfenl się Jej razety panu X„. Często oczekują, staruszkę z - Numer sledemndołe! - nie słyszałem, albo nie za.uwa· 

knle. Ona wie, że młody pan tycie. A póki nie ma na to bo- Podobny cHaloc dręczy :iecle'rpliwołclą, inaczej chy- wywołuje Jak zazwyczaj mło- łyłem, _ mówi młody pa.n. 
t!'d:a:leT:n:: :::~ó:nonl~ żeJ woli, bez nemranla nosić Nr 1'7, ona nfe chce więcej j.!j ~wydzieraliby gazet z dy pan. Na twarzy kobiety pojawia 
przyjdzie do kantoru ze skar- będzie swój krzyż. Ale nie raz słuchać tego rodza.ju ~6- Ale on~ zga~~!1rzp~i~hem. d Ale nie maoł ~powiedzl. IMJ~ się zjadliwy uśmieszek. 
''- ch~ialo by się bardzo p~ó· wek. ·Dlatego wwzystko Jed- chowuje się wobec tego ~t ~~n c:!': o e ponown e. - Pan przecieł nie znal JeJ 

wie z kimś o swoim c1ęzklm no, co i jak, byle by tylko dlu klero obojętnie. Idzie ze sw • • ' na.zwiska, - mówi kobieta. 
- Dzl!llaJ koniecznie odnłe· losie, po prostu dlatego, aby tej tero nie slucha6 ł nie od- ładunki śl t lk ym - Liz1, słuchaj, przeclez clę 

We mu gazetę, nie zapomnij- pokrzepić się na duszy. powiadać na pytanie młodego tym j::· mykryąc" Y o to wywołują, - . mówd jeden t; d - Ach, prawda! - odpowia 
a.na. ' przy " gaze Y roznosicieli - Chodzisz już a młody człowiek. - W na-

cie, - mówi młody pan. Gdy każą Jej milczeć, Nr 1'7 P przed deszczem i Jak Je w po- parę dni 1· ciągle Jeszcze nie szych listach figuruje po pro-
- Dobrze, na pewno odnio- kurczy się w kącie kantoru ł Nr 1'7. niemal nie pamłęt.a rę roznieść. Sama. nigdy nie wiesz, te ty właśnie jesteś nu- !tu Jako „numer sledemna-

••· Wiem przecież gdzie on pogrąża się w zadumę, - chy swego imienia. W kantorze CZ!tał~ swoich gazet, dobrze, mer siedemnaście.„ scie". 
mieszka: w pokoju na podda- ba tym to już nikomu dotych· znają tylko Jej numer. Gdy do l;.sll =~Y synowa przeczy- Wychod-1 młoda dziewcz n - Jak jej, biedaczce, chcia-
pu, w wielkim, czteropiętro- czas nie przeszkadzała, ani w kantoru przychodzi ktoś ze b o s. przestępstwie, al- ka o różowych oliczkach.Y - Io się nie .raz opowiedzieć o 
WYM domu. Ale też męka tam kontorze ani na ulicy rdy skargą, PYtaJą zazwyczaj in- 0 nieszczęsllwym wypadku. P sw~jeJ doli!„. - zaczyna roz-
cbocb:łć." d' · 'l'k b ' teresanta: • - Zostaniecie na miejscu nos1cłelka gazet, I natychmiast 

zw1ga p • gazet, al o powra· - Przy której ulicy anj DddaJ, po przyjśmu do do- poprzedniero numeru siedem- rozlega się jak echo: 
Nr 1'7 zaczyna opowiadać o ca do domu. Ale o czym ona mieszka? P mu Nr 17 położyła si" zaraz nastego. O nim już nic nie sły- T s 1 p k dza • d _, 'ed Il i t dzi a . ·1 '? J . od d . I t . " h . owi d . - - s. rzesz a cie sw sw.,., n•1 o o ru e pr - m.oze mys e~., uz • ztes ą : P li do łóżka f nawet nie podniosła c ac, - P. a a.Ją dziewczyn lmi rozmowami c:r, ale proszą Ją. aby zamii- kow lat, dz1en w dzien, wcią,z - rzy u cy S. • • ce. - Macie chęć tu zostać? .„ 

. kła. Przeszkadza innym. Swo- jedno i to samo: przychodzi do - Ach, tak! Tam chodzi nu się, aby cos zjeść. NazaJutrz _ Tak mam _ od owiada 
Jlł dror1t już wszyscy wi~ą kantoru, odbiera razet!, roz- mer siedemnaście. Powiem rano również nłe wstała. dzlewczy~a. u~adowa~a tvm. 1936

-
1936

• 
od da.W»"- o czym chce mo· nosi Je i zmeczona kub sie w jeJ, · - n...łda..ł. widać. w O&"óle że otl"Lymała prac~ 

- Pnełożył: Jan ~ 



~. Saltykow - Szczedrln 

• Opowieść o tym jak chłop dwóch generałów nakarmił 
Michał Sałtykow (Szczedrin) ur. w r. 1826, zmarł w wać takiej zmiany: najpierw póhnisku, obłożonego ogórkami Wstał chłop: widzi, !e• gene- sza. wysokość, .serce boli! - «14 
18 kładA się spać, nawiedzaJą mnie i trzymającego w paszczy kawa. rałowie srodzy, chciałby od nich powiadał drugi genorał. r. 89 .. Najwybitniejsze jego utwory' „Satyry w p:r;o- " 

zie", „Niewinne Opowiadania", „Historia jednego mia- rozmaite sny, a. potem wstaję? łek wło~czyzn7. Doktór P„ któ czmychnąć, ale przyczepili się _ Dobrze tu, dobrze _ szko-
sta", „Państwo Gołowlowie" i inne„ wysunęły go na - Hm,„. tak„. A ja., mó- ry tego dnia. sprawował obowiąz do niego i ani rusz. da. gadać! A jednak, wie pan, 

czoło najwybitniejszych satyryków świata. wiąc prawdę, gdy stużyłem w ki go.spoda.rza, troskliwie pilno- I zacząl przy nich harować, jak to nie poręcznie baranko'W'l 
departamencie, tak za.wsze my- wał, zeby wszyscy goście otrzy- Wlazł nasamprzód na. ~zewo i bez owieczki. No i munduru tak­

W okresie nasilenia reakcji i nacisku cenzury two- ślałem; mamy teraz rano, a po- mali po kawałku. Ogólną uwar zerwał generałom po dziesiątku że szkoda.I 
rzy „Bajki". Jedną z nich jest poniższa bajka o ~hłopie tem będzie dzie1i a. potem po- gę zwrócił sos, którego smak najdoskonalszych jabłek, a. so- . od 1 W i generałach ' i ł j dn ile Potem - I jak Jeszcze szk a • da.jtł kolację - i pora. spa.ćl był nieillal f&nta.styczny" „. bie wz Ił e 0 . zgn : Oln ś i j Ali c artej kla. · · · · „ i ci - zaczął grzebać się w ziemi - i szczeg o c ' e zw 

Pewnego razu eyh dwaj ge-]ma. się rozumieć, był mądrzej- Jednakz~ ~a.pomknę e o ko - Za pozwoleniem - wa.sza. dobył garść ziemniaków, potem sy, sta.rczy spojrzeć UĄ 13.Jlł 
nera.łowie, a. ponieważ obaj byli szy. lacji poi;:rązyło o~ydwóch w wysokość, i pa.n nie wyda.je się 
lekkomytlni to niewiele upły- Jak się rzekło - tak się melancholii 1 przecięło rozmowęlzbyt ostrożny w wyborze lektu­
:nęło czasu' i oto z woli złotej stało. Jeden generał poszedł na w samym początku. ryl - przerwał pierwl!zy gene­
rybki znaldli sil! na bezludnej prawo i widzi - rosną. . drzewa, _ Słyszałem od jednego dok- rał i wziąwazy z kolei gazetę, 
:wyspie. a. na. tych drzewach rózn?rakie tora., że człowiek może długi przeczytał: 

Całe swoje życie słutyll gene- owoce: Chce generał dosięgnąć czas żywić si• swoimi własnymi 
ralowie w jakiejś registraturze; choć Jednego jabłka, ale wszyst- . " „Z Wiatki donoszą: Jeden z 
tam tei się urodzili, wychowali kie wiszą. tak wyst>ko, że trzeba sokanu - .zaczął znowu jeden tutejszych najGta.rsrych miesz-
1 zestarzeli, i jak z tego wyni- by wle~ć na drzewo. Spróbował generał. ka'llców wynalazł na.stępujący, 
ka. nie mieli o niczym zielonego wdrapać się, ale nic z tego nie - Jak to? oryginalny sposób przyrądzania. 
poj~ia. Nie znali na.wet żad- wyszło, tylko podarł koszulę. _ A no tak. swoje własne rybnej zupy: wziąć żywego mi~ 
nych innych słów proca:: „Pro- P:zyszedł generał nad st~eń, soki wydzielają jak gdyby dru- tusa, uprzednio za.bić go, kiedy 
11.zę przyjąć moje za.pewnienia !1'1dzi: ryb tam, nieprzym1erza- gie soki te swoją drogą znowu zaś 28 zmartwieni& powiększy 
najgłębszego l!Za.cnDku 1 odda- 34c, ja.k w rybiarni na Fontan- ' . . ' 
11ia". ce. że a.i roją. się, a. roją. wydzielają. S-Oki, ~ tak da.lej, mu się Wttrob&''.., 

:Registraturę za.mknęli, pont&- „Ot gdybyż dostać takowej dopóki dopływ sok'.ów nie prze- Generałowie .zwiesili głowy, 
wat była niepotrzebna. i posłali rybki i z nią na. Podjacze- rwie się zupełnie. Wszystko na co by nie rzucili 
generałów na zieloą trawkę, Po ską! • • - pomy4lał generał i na _ A co wtedy? okiem - wszystko dotyczyło je 
stracie llta.nowisk osiedlili się wet zmienił się na. twa.rzy, taki -Wtedy, trza. jakowyś po- dzenia. Ich własne m~li obra.- wział dwa ka.wa.łki drzewa, po- krój, 1 w _głowie. dl kr(llll! 
oni w Petersburgu na. ulicy Po- poczuł a.petyt. cały się przeciwko nim, &lbo- • . I zaczęli nudzić chłopa:-od-
cliaczeslrlej, w oddzielnych Poszedł generał do la.su - a. karm przyją,ć.„ wiem jakby nie odganiali wizji tarł ii je pot siebie ! wy:rze~ał wież te nas, odwieź na. Podja-
mteszkania.cb.; ka.My miał swo- tam jarząbki świszczą, cietrze- - Tfu! befutyków, to jedna..k wizja. ta ogie • o em z w a&lyc w o- czeskt. 
ją kucharkę i }><>Merał emerytu- wie tokują, za.j4ce biegają. Jednym słowem, o czym by 

1 
i sów zrobił sidła i złapał jarząb- 1 cóż! Okazało się że chłop 

rę. Lecz ni 11\td ni zowąd zna- - Boże! Ileż jadła.I Ileż ja- generałowie nie rozmawia.li, roz- i;wr~a a up~c \:tó b ł a.u- ka. Wreszcie, rozniecił ognisko na.wet zna Podja.czeską, że on 
le.iii się na bezludnej wyspie, dla.I - powiedział generał, czu- mowa za.wsze wywoływała ag e gener~ a, f ~ś ii n 1 napiekł tyle różnorakiej pro- tam był, miód, winko pił, po 
obudzili się i widzą., że obaj le- jąc, że go jut zaczyna mdlić. wspomnienie jedzenia, a to jesz- a:e:m kal gra il 0 n ° nar wizji, że generałom na.wet nasu- brodzie kapa.to, lecz się do us11 
tą pod jedną kołdrą. Ma się ro- Nie ma co, trzeba było wra- cze bardziej rozdrażniało ape· te e e.„ "' nęła. się myśl: czy by nie dać nie dostało! 
zumieć, z początku nie poła.pa.li cać na umówione miejsce z tyt - A co pa.u na to, wa.sza . 

1 j ste-
1ię 0 co chodzi i rozpoczęli roz- próżnymi ręka.mi, przychodzi, & wysokość, _ rzekł on radośnie również i odrobiny darmozja.do- - Przecież ·właśn e my e 
mowo, jakgdyby nie się nie wy- już oczekUje go drugi generał. Postanowili zaprzestać rozmów _ & gdyby udało nam się zna.- wi? śmy generałami z Podjaczer' 'eJ 
darzyło. - No jak tam wa.sza. wyao- i przypomnia.wszy sobie o zna.le- letć chłopa.? Patrzyli generałowie na te - ucieszyli się generałowie. 

- Dziwny, waaz& wysokość, kość, zdobył pa.n cośkolwiek? zionym numerze „Moskiew- _ To zna.czy.„ ja.k chłopa? chłopskie zabiegi i serca. wez- - A ja., jeśli wiC.~ieli tego 
miałem t.eraz se:n - rzekł je- - Ano zna.lazłem sta.ry nu- skich Wiadomości• •, zabrali się brały tm radością.. Za.pomnieli człowieka co wisi na ścianie do-
den ""'nerał: - widz•, te niby mer ,,:Moskiewskich Wiadomoa- p~~ ... dli-'- do ~~-~";~ - No, tak, zwykłego chlo- --• i i „- " "40„ ww ~„ ~ b j „. jut, !e wczoraj o ....... o co n e mu, w skrzyni, na. sznurze '"'j• na bezludnej wyspie.„ ci" i nic wi""ejl pa.,. -jak zwykle ywa. ł c ... o- h _„ " "- w j yt-• zd o umarli z głodu, i myśleli: ot, smaruje farb'"- ścianę, a.lbo c o-l'owiedział to i nagle jak nie Znów położyli się spa.ć gene- „ czora , - cz '" enerw pi! On by nam payniósł zara.z "" 
1erwie się z miejsca.I Podsko- rałowie, a.le nie mogą na.czczo wa.nym głosem jeden generał, - · bułek i nałowił jarzabków i ja.kto dobrze być generałem - dzi ja.k mucha. po dachu, to 
czyl 1 drugi generał. za&ląć. To niepokot ich myśl, u ja.śnie wielmoznego naczelnika 

1 
b 1 ' • ' nigdzie nie zginiesz! właśnie jestem Ja - odpowie-

- Boże! A co to ta.kiego! kto będzie za. nich pobierał eme naszej starożjtneJ stolicy, . od- ry .!_ Hm, chłopa.„. & skądże go - Czy jesteś.cie zadowoleni, dział chłop. 
Gdzież my - zawoła.li obaj nie ryturę, to znów przypominają było się galowe przyJęcie. wziać, tego chłopa., kiedy go nie pa.nowie generalowie? - p~ I zaczął się chłop głowić jak• 
swoim głosem. I zaczęli jeden sobie widziane w ciągu dnia. Stół nakryty był na sto osób •i w międzyczasie chłop - próz- by się tu odwdzięe.iyć swoim ge 
drugiego dotyka.ć.;,.!~!,_sięniprze- owoce, ryby, jarząbki, eietrze- :e zdumiewają.cym przepychem. m~ Ja.kto nie ma. chłopa. _ nia.k. nerałom za. to, że oni zlitowali 
konać, czy rzecz„ " • .,,.,.., e we wie ,zające. J k d b da.ry wszystkich kra 1 dr gi j się nad nim, darmozjadem i że śnie, przytrafiła im się podobna - Któż by mógł przypusz- . a g Y Y _ . _ chłop wszędzie jest, trzeba go - Zadowo eni, 0 przy ar nie brzydzili się jego chłopskiej 
historia. Jednakże, jJ.kby sit! nie czać, wa.sza. wysokość, .że Iudz- Jów wyzuaayły -sooie .ra.ndes cylko p0szukllt! Na.J.?_ewno . scho- ąelu, docenia.my twoją. gorli-
upewn1ali, że to wszystko nic kie pożywienie w pierwotnym vous. na. tej wapa.ni;;,leJ uroczy- wał się gdzleś i wyuil·guje słę" od W?ść - odpowiadali generajo- pracy! I zbudowa.l on okrę? 
więcej niż senne widziadło, stanie la.ta, pływa 1 rośnie na stości.. Był tu złoty, szeksni!l- roboty! wie. . . nie okręt, a. taki statek, ieb~ 
trzeba było się pogodzić ze drzewach? - powiedział jeden ski sterlet, i bażant, "W!chowar T -4l do tego l!t<>pniA udo- - Czy nie pozwolicie mi te- można. na nim ocean - morze 
amutą rzeczywistością generaŁ nek lasów kaukaskich, i poziom a. m„„ . raz odpocząć? przepłynąć, a.i do samej Podja.-

Przed nimi z jednej strony - Tak, - odpowiedział dru- ki, które w miesiącu lutym tak brucb.ała. generałów, ie zerwali _ Odpocznij, przyjacielu, tył czeskiej, 
rozciągało się morze. z drugiej gi generał:- mówiąc prawdę i rzadko spotyka się na. naszej się Jak oparzeni i wyruszyli :i.a 
strony leżał niewielki kawa.lek ja dotychczas myślałem, że buł- północy'.... poszukiwanie chłopa, . ko wpierw skręć sznur. - Ty, jednakże uwa.Za.j ka.-
~mi, na. którym widniało ki rodzą. się w ta.kim stanie, jak Długo brodzili po wyspie, bez Chłop zerwał dzikich konopi, na.lio, nie utop na.si - powie-
wcią,ż to samo bezgraniczne mo- je poda.ją. ra.no do ka.wy. - Tfu, pa.nie święty, Czyż- najmniejszego powodzenia., wresz rozmoczył je w wodzie, potłukł, dzieli generałowie, ujrza.wazy 
rze. Zapłakali generałowie• po _ Wobec tego, jeśli, na.przy- byście wasza. wysokość nie mo- cie ostry za.pach komiśnego pogniótł - i pod wieczór sznur kołyszącą się na. fa.lach łódź, 
raz pierwszy od chwili, kiedy kład, ktoś chce zjeść kuropatwę, gli zna.lefć innego temat~ - chleba. i spleśniałej owczej skó- był gotów. _ Bą.d!!cie spokojni, pa.11owie 
za.mknię~o registratur{!. ~ust ją. przed tym upolować, . za wrzasn~ r~zpaczliwie drugi . ge- ry, na.prowadził ich na. ślady· 1 Tymże sznurem przywiązali generałowie, nie pierwszyzna!-

Zaczęli się ~obie przyglądać bić, oskubać upiec.„ Tylko Jak nerał, i WZllłWBZY od ~~arzy- Pod drzewem, brzuchem do gó- generałowie chłopa. do drzewa., odpowiedział chłop i zaczął 
i -epostrzegli, ze są w nocnych to wszystko zrobić? sza gazetę przeczytał llllllejsze: . . 'ć pod gło- żeby im nie zbiegł, i sami uło- przygoto........,ać si• do odja.zdlL koszula.eh i że na szyi każdego - Jak to wszystko zrobić? - ' ry, podłozywsZl'. pięs . . . . ~„ ~ -. 
i nich willi order. jak echo powtórzył drugi gene- „Z Tuły donoszą: dnia wczo- wę, spało wielkie chłopisko i w zyh się do snlL Na.zbierał chłop miękkiego 

raŁ ra3szego .z okazji złowienia je- najbardziej bezczelny sposób Minął dzieti, minął drugi; łabędziego puchu i wyłcielił nim 
:tóa.milkli 1 starali się usnąć, siotra. w rzece Upie (wydarze- uchylało się od roboty. Oburza- nabrał chłop takiej wprawy, że dno łódki. Gdy sko'llczył, ułożył 

a.le głód zdecydowa.nie odpędzał nia. ta.kiego nie pamiętają na.wet nie generałów nie miało gra.nic. nawet zupę gotował w garści. na dnie. genera-łów, przeżegD.ał 
sen. Jarząbki, indyczki, prosięta. najstarsi mieszka.1icy, tymbar- _ Spisz, próżniaku! - na.- Nasi generałowie stali się weseli, się i popłynąŁ 
bez przerwy migały im przed dziej, że w jesiotrze znaleziono padli na niego! Na.wet ci pulchni, syci, biali: Zaczę~i m~- Ile najedli sit strachu gene­
ocz~: ioczyl!te, zlek:1ta przy- komiSarza. policji B.), odbył się przez myśl nie przeszło, że tu wić, że oto tu niczego un me ralowie w czasie podróży, wsku· 
:n:e:~:e~Ja.i:.górka.mi, pikla.- w miejscowym klubie banki~t. dwaj generałowie już drugą do~~ brak, a.. w Petersburgu w mi~ tek różnych burz i wiatrów, ile 

_ Tera.z, zda.je się, zjadłbym Boba.tera. uroczystości wniesio- konają z głodu! W tej chw1ll dzyczasie emerytury ich na.gro- razy zwymyślali oni chłopil!ko 
swój własny but! - powiedział no na olbrzymim drewnianym marsz do roboty! madzają się i nagromadzają. za. próżniactwo - tego nie apo-
jeden generał. - A jak pan myśli, wasza sób piórem opisać 1 w bajce CV'4 

- Niezłe st także ręka.wicz- Lec wysokość, czy wieża Babel na wiedzieć. 
ki, jeżeli są. porządnie wynoszo- Stanisław Jerzy - prawdę istniała., czy to zwykły A chłop wciąż wiosłuje 1 wio-
ne - westchnął drugi generał. F R A s z . K / wymysł? _ mówił czasem Jeden Nagle obaj generałowie łlpoj-

1 do drugiego po skonsu- słuje 1 karmi generałów śledziar 
rzeli po sobie: w oczach ich genera. . mi, 

Dobrze b.,,. było napić si• świeci się złowieszczy oaie~, z•- mowa.niu śniada.ma.. " " „- " Oto, w koticu, 1 Newa. • mar t.e:ra.z kawki - ozwał się jeden by zgrzytały, • piersi wyrwał NA POWÓDŻ ANKIET - Myślę, wa.sza. wysokość, .że tuszka., oto i sławny Jekatery11-
generał, &le przypomniał sobie, się gruchy ryk. Poczęli powoli naprawdę istma.ła, bo w przeciw ski Kanał, oto i wielka. Podja.-
jaka. mu się przytrafiła. heca i podpełzać ku sobie 1 nagle ogar Taką jeszcze ankietę rozpisać by może nym razie, jakby wytłumaczyć, k 
po ra.z drugi zapłakał. nęła. ich wśctekłooć. Posypały „Co bohater powieści sądzi o autorze". że na. świecie istnieją. różne ję- czes al 

- Oóż jednakże uczynimy?- się kudły, rozległ się skowyt zyki? z radości kla.snęł'y kucharki 
ciągnął da.lej przez łzy: - Je- i stękanie; generał, który był O PEWNYM DRAMACIE „ w rAce, ujrzawszy ja.k ich gen&-śli by tera.z ra.port na.pisać -ja.- nauczycielem ka.ligra.fii, odgryzł - Z tego wynika, „e również " 
kt to przyniesie korzyść? order swego towarzysza. i połk- Prócz trzech klasycznych jedności był potop? r rałowie przytyli, wydelika.tnie-

- Ot co,--odpowied.sia.ł dru- Dł go niezwłocznie. Ale widok ma czwartą pozatem: - I potop był, dla.tego, że w li i poweseleli! 
li generał: -Proszv pójść, wa.- cieknącej krwi zda sit przywro- Jedność wśród publiczności) przeciwnym razie, jakby ob jaś- Na.pili się genera.lowie kawy, 
sz& WJ'l!OkoSć na wschód, & ja. ci! 1m miysły, · · t d t nić istnienie przedpotopowych na.jedli się słodkich bułek i na-pOJłę na zachód, a wieczorem - Bóg z na.mil - za.wołali że me ]es rama em. zwierząt. Tymba.rdziej, że w łożyli mUAdury, 
zn6w l!potk&my się na miejscu; jednocześnie - przecież w ta.- PEWNEMU HUMORY"'CIE „Wiadomościach Moskiewskich'' mote być, .te cokolwiek JmAj- ki l!posób zjemy się na.wzajem! .-:i Pojechali do kasy 1 ile zagar-
dziemy, - A ja.k wła.Aciwie dosta.liś- opisują.„ nęli pieniędzy, tego nie sposób 

Za.cztll szukać, gdzie W11chód, my się tut&jl Kim jest teq łotr, On jeszcze zawsze w opozycji - A może poczyta.my „Wia.- opowiedzieć w bajce, a.ni opisać 
~ gdzie zachód. :Przypomnieli 110 który za.kpił z na.s w ten spo- Z zasady. domości Moskiewslóe"? piórem. 
bie, jak naczelnik lóedył mó- sObl Ale przyjmie każdą z propozycji Znajdują numer, siadają w Jednakże nie zapomnieli i 0 
wił: jdli chcesz odnaleźć - Należałoby, wa.sza. wyso- Z zasady. cieniu, czytają od deski do de- chłopie, posłali mu kieliszek wód 
wschód, to sta.11 twarzt na. pół- ko&ć, zająć lit jakąś rozmowił, ski, jak się je w Moskwie, jak ki i b k i jk 1 noc, a. po prawej ręce znajdziesz bo inaczej dojdzie do morder- PEWNEMU POWIE$CIOPISARZOWI w Tule, jak w Riazaniu-i wca- Ci sre ~ hołp ei 1 ę to czego l!ZUkasz. Zacz•li szu- stwa. - powiedział jeden ge.ne- es:& cię, c op e " dz"l le ich ja.koś nie mdli ka.ć północy, stawa.li i tak i ra.Ł Błagali, że poema spło i : 
siak, wypróbowali wszystkie Proszę! - odpowiedział Powieś to, chłopcze, powieś! 
strony świata, a.le ponieważ ea.- drugi genera.l. Lecz źle dosłyszał biedny młodzian 
łe swoje życie pracowali w r~ - Ja.kie jest na przykład pati- i napisa: powieść. 
gistraturze, to ma. się rozumieć, slrle zdanie, dlaczego słotice 
niczego nie znaleźli. przedtem wschodzi, a potem za.-

- Ot co: pan pójdzie w pra.- chodzi, a nie na. odwrót? 
wo, a ja. w łewo; tak chyba le- - Dziwny z pana. człowiek, 
piej będzie! - powiedział je- wa.sza. wysokość, wszak i pa.n 
den generał, który prócz regi- wpierw wstaje, udaje się do de­
stra.tury, slużył jeszcze w woj- pa.rtamentu, tam pisze, a. potem 
11kowej 11zkole kantonistów, jako dopiero kładzie sit spać? 
1tauczyciel kaligrafii i dla.tego - A dlaczegóżby nie 'zaatoso-

r ---~ 

NA ODWAŻNEGO 

Przed żadną z potęg tego świata 
jeszcze nie zhańbił się pokłonem. 
Przed jednym tylko pył zamiata -. , 
przed bezpośrednim przełożonym. ' 

. Jednak po pewnym czasie ge­
nerałowie zaczęli tęsknić. Coraz 
częściej zr..czynali wspominać 

pozostawione w l'etersburgu k1J 
cha.rki 1 nawet popłakiwali po· 
kryjomu, 

- Co teraz dzieje się na Po­
djaczeskiej, wasza. wysokość? 

- pytał jeden generał drugie­
go. 

- Prosze nie wsi>ominać, wa-

Ilustrował : Karol Baraniecki 
Pnelożyli: I 

Jan Solewak I Jao Czarnr. '. 



OSTATNIA PRÓBA 
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... ,a~tn.;a ,~io3na nic t ·lk0 k::.'rrdurzo·.-.i"a. nl~ n.h· .a~ct 
i prawdziwa. Toteż ośrodki m~szynowe „zapinają się na 
ostatni guzik" bo niedługo trzeba będzie ~yruszyć w 
po!e. 

Wzywamy młodzież do wzięcia udziału 
1W" "\lValce o oś"7iatę na ~si 

· K l ' k' · K · " Si'e11kie- dokonać przez pocztę, ale miejskie i szkolne wojewódz Przed kilku dniami o. o I i~go 1 „ rzyzacy 
G Często chłopi nie wied.zą~ j'.ł.k twa łódzkiego. ZMP przy Pa11st.wowym 1m , wicza. · · k ledz · •· a 

·1 I Ks' 'k' KUK przeprowadzić zamow1enie, PLSzc1e, o Y, Jfł•- zre nazJ'um i Liceum Ogo no- 1ąz 1 -u nazywa!1e . . · b' 
1 

· 
dl albo nic znaJ'ą adresu Od- liwwal1scie u s1e te a i: CJę u-kształcącym w Godzianowie są także książkami a mas. k N 

I B " · · · k dzi'ału PZWS. powszechniania książ i. a podjęło myśl rozprowadze- o rzec7vw1sc1e 1 n1s a cena . 
Czy z tych tylko przy- łamac. h . „ Głosu". bę.dz.iec1e ria pomiędzy okoliczne wsie j 1 d 

czyn książka nie zawsze tra mog 1 się wypowie z1ec. biblioteczek, wydanych przez , fł'J 1\1 K 6'z11111·a 111.m1$;ft.,.. ""l>• · .m... ei . ~ fia na wieś? Nie! Jest v: · • • ._. .,.. .,... „ ..., KU~. Koło z mie~sca p:z.y -:~~~„. --lf.r ~ tym trochę i naszej winy„t~ God~anó:v . , 
B d k • os' rod ka . . stąp1ło do pracy l w ciągu I ~ .. ·-:,_, y e. - znaczy młodzieży. Młodz1ez paw. Sk1ermewice. U yn "'I DlSZCZe~ą, tygodnia zebrało sumę, za _.,.. ;; „ „ '/ 

• • , „ • którą można zakupić 220 to ~""' pl!i 2 
kM f1a' . zrzeszona w ZMP powinna so a We Wsn n1e mamy sw1etl1cy ·· ""/~ · tiP bie oostawić za cel poinfc;:-- tu<' Komitet Gminny . „ m~~ książek. ~naczna częsc 1' •• 1 ( 'fl · - mo\;ania chłopów 0 spos,1-

Kilkakrotnie zwracaliśmy I czeniu budynków i zużytko- ksiązek za~t~piona została . I · bac:b zaopatrywania się w „ ..::, -.. ~·, PZPR w Dobroniu 
się do władz. powi!lt°''.'J'.C~ wać je na .bu~owę :emizy ~rze~ i_nłodziez poz~!zkol;zą. .' ksiażki. Poza tym nalr.ży ·"' ł 
w Radomsku, Jak rowmez l '.iła, OchotmczeJ Strazy Po- .. ~siązek t.-:c~ będzL ko . y pro~adzić akcję uświadamia ~. I ' .1 wezwa 
władz wojewódzkich w Ło- żarnej, przy której mieściła stac. młodziez ncząca si.ę. jącą 

0 
potrzebie walki z a- -·~· · .,.. do współzawodnictwa 

dzi w sprawie ośrodka Szko by się również świetlica. W ~le 1 ~n~. . po przec~ytanm nalfabetyzmem. W każdym •· "' 
ły Rolniczej w gminie Ma- naszej gminie poważnie da- ich, ~siązk1 pozo~tawi w do kole powinny być odpowie- gminę Łask 
luszyn. Budynki tego ośrod- je się odczuć brak takiej pl.a i:iu. 1 w t;n .sposob. c.ała ok~ dzialne jednostki za akcję W pow1ec1e łaskim kon-
ką niezagospodarowanego i cówki oświatowej, jaką jest lica. z k~ore.i ml~dz1ez c!1odz1 upowszechnienia książki na traktowanie trzody chlewnej 
pozostawionego bez jakiej- świetlica na wsi. I dlatego d? Go~zia.nowslrn~go ~1mna- . swoim terenie. Każdy chłop spotkało się wśród chłopów 
kolwiek opieki, są już tak nprzez „Głos" zwracamy z.111m 1 L1c~_im, będzie .mo- i olbrzymi nakład mow1ą, ze powinien wiedzieć że walka mało i średniorolnych z du­
zniszczone, że systematycz- się do czynników powiato- e-b korz:rztac z wydawmctw ~siążki maj.ą !ść do chł~IJ(.J~v z analfabetyzmem', to hasło żyro zrozu~ieniem. C.h.łopi 
nie zamieniają się w ruinę. wych, aby zainteresowały KUK. I do r?h?tmko~. Lec~ ~1elne dnia, a w jego chałupie pn- bardzo chętm~ przystąpili do 
Jak dotychczas Oświata Rol się naszym planem i zalat- l'faj-większym powodze- dy ks1ązk1 me traf1a.1ą :-ia winien być położony z kilku kontraktowama. Ale trzeba 
nicza nie poczyniła żadnych wiły go pozytywnie. niem wśród czytających cie- wieś, ponieważ nie wszyscy KUK-owych książek funda- dodać, że duży wkład w na-
starań, ażeby zabezpieczyć Korespondent .,Głosu" szy sie ,.Orka na ugorze" chłopi chcą jechać po nie do ment pod domową bibliolccz leżycie przeprowadrzonej ak-
mienie państwowe. Władysław Dworak ,.fana Wiktora, „Nędznicy" odległego o 70 lub 100 km kę Koła ZMP powinny sta-. cji ma organizacja partyjna. 
Postanowiliśmy więc za- gmina Maluszyn :Vikt,~ra Hugo, „W Rozto- miasta . wojewódzkiego. raĆ się nie tylko 

0 
to, żehy ~edną z gn_iin, która .~a~łu 

pobiec całkowitemu znisz- powiat Racfomsko Kach Orkana. „Matka" Gor Wprawdzie można zakupu w ich biblioteczce było kilka g~Je. na sp~CJalne w~rozm~-
set ksiażek ale również •10- me Jest gmma Dobron, kto-z licem 10 e Zachodnie czekaJ"!=• na osadn1·ków, :i~::ni~0~~~io~~~~:md:;~~ ~~ep~~~u~;~uk~~kz~~~:~~0~~= 

rl \lil wych. Praca ta jest bowiem wała 2~3 sztuki-. 
f niemniej wielka i ważna. Kom~tet. Gmmn.Y P~P:& a pan re erent wzrusza ramionami jak wystawianie we ws! uchwalił, ze ?o ~onca mieSJą 

· · · · . . przedstawienia, sprowadza- ca przyczyni s1ę do prze-W gminie Dobrzelu:i po- 1 t~u~1€ma na:m .na ~o - .. ,tal . . Tymczasem v;e WSI ~zeka do Starostw~ pow1:itu kut- nie kina i świetlanie no- Kroczenia f)lanu kontrakta-
wiat Kutno odby~o się 19 ~1n:1 r~ecz.am1 ~1ę me Z~Jmu lismy .. na powrot i;ia.sze1 de- nows~egq, zeby zamtereso- brego filmu ~iemniej ważna cji trzody o 100 .sztuk 
m:>r~a rb. zebrame, na kto Ję i b1letow me mam . legacJ1. - ,,Pewmk1em za wało się tą sprawą. Bo prze . k kł d ' . . . tlic . u- , ponad plan więcej, Jedno-r1ł- ·1 f t d p l . . b d . t d . . . d A' t . . t k. t . t Ja za a arue sw1e y I • . ł . 'I · r) -· wy6 osi re era prze - - u rnJc1e, a ę zie wam y z1en przyJa ą. - z u ci.ez a ie p~ epow~me o !'zadzanie wieczorków arty- czes~e wezwa. do wspo za-
stawicie! Działu Polityczno- otworzone - mówi stare na~le po trzech dniaC'h wr?. me tylko. zn~e~hęca~1e ~hlo styczno-dyskusyjnych. wodmctwa gmmę Łask. . 
Społecznego przy Starostwie przysłowie - toteż nasza cają, tylko, że nie z Branie pa_. ale ~~wmez. g7. rn~11wa Do akcji tej licealne kolo Władysław Mar_kows~1 Powiatowym. W referacie szóstka nie ustąpiła , mimo wa, ~ ~ Kut~a ~ z takimi 1:1i dz1ałalnogcyrzec1~ wysiłkom ZMP w Godzianowie wzywa instruktor orgamzacyJny 
swym apelował on do miesz że 3 dni zmitrężyła w Kut- nami, Jak w1lk1 powracaJa Rządu, ktory dązy do zagos tk' k ł . ·s• e • PZGS w Lasku 
kańców naszej gminy, aby nie i spała na stacji w po ce z nieudanej wyprawy na podarowania Ziem Zachod- wszys ie 0 a wteJ Kl • 
wyjeżdżali na Ziemie Zachod czekalni. Wreszcie trzecirizo żer. Bo przecież zmitrężyli nich. ----------------------,~-
nie, ponieważ u nas jest prze dnia dowiedziała się od kie i wrócili z nirzem. A czy nie Korespondent „Głosu" Nie nos dla tabakiery ... 
ludnienie. rownika Urzędu Zatrudnie- mógł Urząd Zatrudnienia za I Jul!an Lebioda , 

- Tam potrzeba rąk do nia, że bilety zniżkowe są. łatwić tej sprawy w 10 mi- wieś Brzeziny powi!it W Spółdzielni „Samoporuo I nie mieli komu zapłacić pie-
pracy - mówił. - Wydele '.łle trzydziestotrzy proc. nutach. Apelowałbym więc Kutno cy Chłopskiej" w Kozuba~h. niędzy i z kwitami chodzili 
gujcie spośród siebie kilka pr:~t:~je J<'iW ekspedientka od magazyniera do biura. z 
osób, otrzymacie bilet kole Wanda Ziółkowska, córka biura do magazyniera - tak 
jowy bezpłatny w Urzędzie Robotn1·cy 'pom' ag 1·ą hl kierownika Spółdzielni. Wla dookoła Macieju. Przy tym 
Zatrudnienia i możecie je~ a c opom ściwie, to nie wiadomo poco denerwowali się mocno, to 
chać. Na miejscu żapoznacie ona jest w sklepie, bo jak przecież nos dla tabakiery. a 
się z warunkami, obierzecie przyjeżdżają rolnicy po za- nie tabakiera dla nosa. Wi-
sobie gospodarstwa, a po- W końcu stycz.nia .bieżące remonty. ~as~yn, urządzili I jak i w nawiązaniu kontak kupy, nie ma ich kto obsłu docznie jednak „pani" Wan­
tem zabierzecie swoje ro- go roku do naszeJ wsi Dobra nam w sw1ethcy dwa przed tu z naszą młodzieżą zrze- żyć. Tak też było i 13 marca dzia jest innego zdania. bo 
dziny. Na ślepo nikt z was w powiecie brzezińskim - sta\vienia. Pierwszy występ szoną w szere):(ach ZMP ' i br. Moc chłopów przyjechało nie tylko że nie wypełnia 
nie pojedzie. przybyła grupa robotników miał miejsce 2 marca. Była SP. Między młodzieżą mia- do spółdzielni po węgiel. Ale l'Woich obowiązków, ale rów 

Potrzebę zasiedlenia Ziem z fabryki WZBUP Nr 2 (da wtedy akurat silna za- sta i wsi zacieśniły się mo- pani sprzedawczyni nie raczy nież bardzo często urządza 
Odzyskanych dobrze rozu- wny Weigt). Po zapoznaniu w1eJa smezna, i wcale nie cne więzy przyjaźni i w naj ła posiedzieć pół godzinki sobie ze sklepu zakład fry­
mierny, więc znaleźli się che się z warunkami i stanem liczylibyśmy się z przyjaz- bliższym czasie młodzież dłużej w sklepie, by załat- zjerski, kręcąc i czesząc ,;10 
tni, którzy chcieli jechać. Wy maszyn w ośrodku, 8-miu dem robotników. Ale robot wiejska pojedzie do Łodzi , wić· wszystkich i pobrać od ki". , 
braliśmy delegację składają- robotników stanowiących nikom nie straszne były wa by zapornać się z życiem i nich pieniądze. Niektórzy Dlatego chłopi mało i śrr,d 
cą się z 6-ciu osób, która grupę łączności ze wsią przy runki atmosferyczne i pracą młodzieży w mieście. przecież czekali i po 4 godzi lliC.rolni domagają. się uczci-
zglosiła się w Urz~dzie Za- stąpiło do remontowar:.ia dro prz!jecha}i. ku wiełk~e~ na- · ny, by móc węgiel kupić. To wej i solidnej obsługi w sp.)ł 
trudnienia w Kutme, po ten bnych maszyn rolmczych. szeJ radosc1. bo przec1ez cho Korespondent „Głosu" ją nie obchodziło wcale, ,7ięc dzielni. 
bilet bozplatny na przejazd Grupa ta przez 5 niedziel dziło o zacieśnienie węzłów łą W. Chrzanowski poszła do domu. A chłopi. Towanysz z Sędziejowic 
kolej~ do Rr?l'li<>wa, bowiem kolejnych przyjeżdżała do czących miasto ze wsią. Dru ze wsi Dobra pow. Brzeziny którzy już pobrali węgiel, pow. Łask. 
referat polityczno - społecz naszej wsi i remontowała u gi zespół artystyczny przy~e 
ny starostwa do takiej miej mało i średniorolnych gospo ?hal do na~ 20 marca. Ob!c 
scowości dał skierowanie de darzy kieraty, sieczkarnie, imprezy się udały. Takze 
legacji. siewniki.' pługi . itd. p~zy mło~zieżo"':cy, kt~rzy pnzyj~-

Panie kierowniku my po czym wiele części zabrali z chali wespol z ekipą robotm­
ten bilet na Ziemie' Qtlzys- sobą, by w warsztatach fa- ków wykazali dużo zapału 
kane. bryki móc je naprawić. i dobrej chęci, tak przy pra 

A kierownik Urzędu Za- Oprócz tego, że prowad;zili cach remontowych maszyn, 

Dlaczego nie uruchamia się przetwórni w Piątku? , 
W odległości 34 klm. od I Im głównie należy zawdzię-J Maszyny przywieziono z 

Lod:-?;i na .trasie Łódź - K~t azać, że 23 marca zwi:zione województwa wrocławs~ie­
no 1 Łowicz - Łęczyca lezy zostały maszyny do P1ąfku. go fabryka będzie dobrodziej 
duża osada, a raczej małe W mieścinie i okolicy ca- st~em dla miejscowej lu.dno 
miasteczko, Piątek. Mieścina lej rozeszła się wiadomość, ści komu więc teraz zależy na 

Kohl• ety z w1• erUSZOWa manifestUJ•ą la, zniszc~on3: przez . oku~ ie S;>ółdzielni~ zakłada fab- ty~, aby opóźnić jej urucho 
panta, pozoaw10na koleJOWeJ rykę przetworow owocowych. mienie? 

Przeciwko podżegaczom WOJ• ennym k?munika?ji .z większ_Ymi L_ud~ie znajdą ~.niej za~rud- Przy okazji należy podać, 
osro?kam1,. ll?zy łą?zm~ z n:eme. Z radosc1ą powitano że podobne maszyny leżą so z okazji Międzynarodo-, i;~ntka Ligi Kobiet 'z Wielu dó":' n:iłujących. po~ój ze okol~cznym1 b1edny~1 w_10~- p1?r~sze. maszyny: Ale ~Ja bie spokojnie od lat 

3 
w Spół 

wego Dnia Kobiet zebrały ma ob. Dudowa. Po refera- Zw1ązk1em Radz1eck1m na k~nu okol? 9?00 mies~ar:- imcJatoro~ t.ego, Jak na P~ą- dzielni Warzywniczo-Ogr'od-
. k b' t . · _ tach zebrane kobiety zama czele zmierzają.:: .d:i u- cow. Ludzie c1 to pmewazme tek zbyt smiałego przeds1ę- niczeJ· Bzura" w Łęczycy s11~ o 1e y z n:i:;Ze] groma · ' · 'I · ł · b 1 · · · · · tr k · ł " · ' d i okolicz~ych. wsi by nifestow~ły sw.oją wolę u- trwalenia pokoju. rzem1~s mcy ,~a o I ezro m w~1ę~ia, JUZ w a cie za a~- choć i to miasto powinno 
Y w uroczy' steJ· trzymar,ua poko1u. Po częsci oficjalnej nastą c~łop1. Brak w1ę~~ych zakła wian.1a, sprawy za~ę~r się mieć jakąś fabrykę. wziąć udział - Nie chcemy rozlewu oiły tańce i deklamacJ·e kt6 dow pracy powazrue wpływa mnozyc „nadzwyczaJne prze S d . . d . dru 

akademii. · ·· · · · t ' ' st mater'alny miesz- szkody p · ą zę, ze Je na 1 ga. ~rw1. Dosc JUZ mamy s1erc re wykonane zostały przez kna, • an R : ł t d k t. k ·p· krzyznandą' im r?słz- sprawa zostanie rychło załat Słowo wstępne wygłosiła L wdów. Dlatego kobieta pol dzieci szkoły podstawowej i ancow. ozum1a o o os o- ow ę ie ary, g zie mia y . . ż . t . . 
Prezeska Ligi Kobiet po- 5ka zjednoczona w miedzy- orzedszkola nale kierownictwo Gminnej się pomieścić urządzenia fa- wt rnna 1 e 'k~am ertes.uJą się 

' ' · ~ · s ółd · 1 · s b · • d k ym czynm i par YJne oraz czem referat o d"!żeniach narodowym ruchu kobiet p zie m „ amopomoc ryczne l osro e maszyno- d . . . 
kobiety do wyzwolenia się stać będzie na straży poko- Korespondent „Głosu" ~hłop~ka''. z tow .. Bar~lakiem wy, nie wiadomo z jaki~~ a mimstracyJne. 

11 1 spod jarzma kapitalistów ju światowego. Swiadomel Agnieszka Zawadzka F ranc1s.zk1~m, .ktory Jest ~u- pnzyczyn za~zęto „ogał.~r; ~" Korespond~nt „Głosu JJ 
i udziale jej w walce o pra swych dążeń i celów popie- z Wieruszowa szą Społdz1el~.1, na ~ze]~ I ~ 1 s~rzedawac ,,dn rP...h.iorki „ Pik 
wa społeczne WYJ?łosiła nrele rać bad2.i,un.v wvsiłki n.aro- Dow. Wie.luń Drezesem teJze Snołdz1elm. czesć budvnków: .PQw. łeczycJt 
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.Niedziela, dnia 27 marca 
1949 r. 

Dziś: Jana i Lidii 

G t C!> 5 PA 8 •1 li. N I • 

pracowników konfekcii 
Oszczt1dności wyniosą ponad 6 milionów złotych 

Zobowiazanie 
ł 'l · dni · · P b 0 ani·cach zob" dukcJ·i i planu oszczędnoś-W piątek odbylo się ogól gaJ·ące do 500 tysięcy z o- szczego me na po esieme wego w a i ..,-

d r p t · · · · ci wraz z całą klasą ro-ne zebranie załogi Państwo- tych. Poprzez zastosowanie yscyp my pracy: rzy as~ wiązuJe się: botniczą Polski nie zawie-
wych Zakładów Przemysłu żarówek o mniejszej moc_Y ma.eh produkcyJnych . musi Plan produkcyjny zakfa- dziemy pokładanego w nas 
Odz. . w p b' · h w niektórych punktach os- byc zawsze cały zespoł. - dów, wyrażaJ·ący się cyfrl) iezowego a iamcac . . S „ · · · d ł zaufania". . . . . wietleniowych będziemy mo pozmeme Je nego z cz on 392.612 sztuk konfekcji cię 
W szczeln_1e zapeł~10ne3 sal~ gli również uzyskać dość du ków wstrzymuje pracę przy żkiej i średniej, wykonać Ponadto pracownicy Pań-
fabryczne~ zeb~am pracown~ że sumy. nosząc przez to duże straty. do dnia 15 grudnia 1949 r. stwowych Zakładów Prze-
cy ~u~zhwymi oklaskan;i Obliczenia te - mówił w Tow. Rajski, wskazał na przy jednoczesnym pod- mysłu Odzieżowego zobowią 
przyJęh słowa przewodni- dalszym ciągu dyr. Byczkow specyficzne warunki produk niesieniu jakości produk- zali się w ramach czyn l-szo 
czącego Rady Zakładowej to ski - oparte są na iak naj cyjne w Państwowych Za- cji do 99 procent pierw- majowy uruchomić w dniu 
warzysza Piechoty: bardziej realnych poc;Ista- kładach Przemysłu Odzieżo szego gatunku i obniżeniu święta pracy świetlicę fa­

„W ramach ogólnokrajowe wach. Od naszego wspolne- wego. Apelował on do wszy braków do O.Ol procenta. bryczną. 
go oszczędzania nasze zakła go wysiłku i właściwego po stkich członków załogi o jak Do wykonania tych zo-
dy nie mogą pozostać w ty- dejścia do spraw oszczędna najżywszy udział w oszczę- . bo-wiązań konieczne ;est ------------
le. Poprzez wprowadzenie ściowych zależy możliwość dzaniu, które ;est potężnym zmobilizowanie całej zało- Uwana ORMO-WCY! 
oszczędności na każdym od- podniesienia tych cyfr. środkiem do podniesienia do gi, podstawowym zaś wa- & 

(e) 

cinku naszej produkcji mu- W dyskusji zabierało głos brobytu całej klasy pracują runkiem wypełnienia tych Wszyscy ORMO-wcy sta-
W.uNIEJSZE TELEFONY simy dać pafa;:twu sumę pie wielu członków załogi. Tow. cej Wśród powszechnego en zadań jest rozwój współza wią się w tlniu 28 bm. o go 

Straż Po!arna _ o niężną, która wyniesie u Plich, wielokrotna przodow- tuzjazmu tow. Plich odczyta wodnictwa jako tego ru- dzinie 8-ej rano w Komisa 
Xom1saria.t M. o. _ 63 na'S 6.300.000 zł". nica pracy i brygadzistka ła projekt rezolucji, która chu, który zmienia stosu- riacie Milicji Obywatdskiej 
Z&rzl!d Miejski - 66 Skolei przemawiał dyrek- przodującej taśmy, stwi~r- została jednomyślnie przyj~- nek pracownika do pracy przy ul. Kościuszki 17. 
p, o. x. - 112 tor techniczny tow. Bycz- dziła, że przede wszystkim ta. W rezolucji tej czytamy i wysuwa możliwości wo Stawiennictwo obowiązko~ 
Pogotowie U, 8. - 35 kowski, kt6ry omówił wszy poprzez współzawodnictwo m. in. • dukcyjne. Przyrzekamy, że we od od owiedzialncścią 
Dworzec Eolejo'W7 - 91 stkie etapy produkcyjne w ilości i jakości ~ędzie mo „Załoga Pabianickich Za- na odcinku przedtermino P • p 
Telegra! -

213 wskazując na sposoby i me żna dojść do zamierzonych kładów Przemysłu Odzieżo- wego wykonania planu pro dyscypliaamą. ::: :: is tody pracy, dzięki którym celów. 
I można dokonać poważnych Wskazywała ona ponadto z ł ł s ' • • " Z • •a partii Nrz~~~ąd Mi!jski ZMP - te. oszczędności. W dzie~zi.nie na ź_ródła os~c~ędności~ jaki~ G Oga m yna " p0Jftl G ZYCI 

Komenda Sluiby Polsce•• _ surowców, poprzez um1eJęt- tkwią w um1eJętnym i włas , . • • d Wydział Ekonomiczny przv 
tel. nr 6. " ne przykrawanie różnych ciwym użyciu materiałów po rOWDtez OSZCZę za KM PZPR w Pabianicach 

cz~ści odzieży. ?ędziemy mu ~ocniczych. Przy zdejmowa W dniu 23 marca odbyło kurz w młynie, co zapewni przypomina sekretarzom Pod 
lt l N A gl~ zaoszczędzic l.oy~ me· n~u goto.wych ~ztu_k. z taśmy się zebranie podstawowej or olbrzymie oszczędności. stawowych Organizacji Par 

trow wysokowartosc1owych me powmno się nici zrywać . ·· . . · · ł s 'j t · h · t · kł d Kino Polonia" wyświetla tk · 0 d . , t d k t lk . . 0 · czek gamzacJ1 partyJne1 przy Mły Pracownicy m yna „ po - y3nyc , ze ermm s a a-
film pr~dukcji anirielskiej arun. ~z.czę n~~~O :oo : rę ą, y 0

. uzf~? n Izy nie „Spójnia" w Pabiani- nia" postanowili wezwać nia ankiet . sprawozdawczy~'1, 
pt Niecierpliwość serca nR8;m V: .go owcke ·. · z · prze\ co ~n.e ę ie 5 ę mar cach. do rywalizacji po linii osz I ankiet z narad wytwórc7•·rh 

. . " . . OWJllez w za res1e oszczę- nowa o n1c1. c dnościowe· załogę młyna i technicznych unływa d~:a Film dozwolony dla młodzie dnego używania materiałów Przedstawicielka mlodzie- Referat na temat oszczę- zKę " lŁ d . 
15 

k ·d · · · 
ży od lat 18 · h · k · · · b "'I 1. k t ś d . ł . orona w o zi. az ego nues1ąca. · pomocnicz;vc Ja : n1c1, gu- zy. o. u . a mows a·, z a my zama wyg os1ł tow. Pęcz-" -----------------------

Kino „Robotnik" wyświe- zików, h~ftek i ig_ieł, będzie sz~oleniowej ~skazała na. u- kowski, który między inny 
tla film produkcji angiel- my mogh uzyskac d?datko- dział wszystki~h. młodoc1a- mi podkreślił znaczenie osz- Robotnicy Głowna skiej pt. Paganini. Film do we 500.000 zł. Powazne osz nych pracowmkow w osz- . . . . . , 
zwolony dla młodzieży. czędności, sięgające półtora czędzaniu. Młodzież nie pozo czędnośc1. Dzięki meJ pan-

miliona złotych, musimy u- stanie w tyle, przeciwnie, bę stwo może przeprowadzać 
zyskać poprzez ograniczenie dzie starała się, być przykła dodatkowe inwestycje, które plan wykonają przed terminem 

Redakcja „Głosu Pabia­
nic": - Armii Czerwonej 19, 
tel. 281. 

postojów maszyn i staranną dem zarówno w fabryce, ~ak polepszą byt szerokich mas W Głownie odbyło się ze- W drugim punkcie swego 
konserwację parku maszyno i w szkole, na wzór mlo- . branie podstawowej organi ?rzemówienia tow. Jaszow-
wego. Poprzez ścisłą kontro dzieży Związku Radzieckie- pracuJących. zacji partyjnej przy ZST ski omówił szczegółowo ma 

Godziny przyjęć interesan lę kosztów transportowych go. W OŻYWionej dyskusji to- Nr. 4. Na zebraniu powoła- czenie wykonania przed ter 
tów: 11·13 l 16-18. uzyskamy oszczędności, się- Ob. Bartoszek wskazywał warzysze wypowiadali się no na przewodniczącego minem planu rocznego. 

szeroko i rzeczowo, jakie bę tow. Kołodziejczyka, refe- Po przemówieniu tow. 
dzie można przeprowadzić rował tow. Jaszowski. .Jaszowskiego zebrani towa­
oszczędności na ich terenie J W punkcie pierwszym rzysze uchwalili rezolucję, 
pracy, np. przy ładowaniu tow. Jaszowski omówił za- która m. in. głosi: 

::;~~~Wieczór świetlico-wy 
w Państwowym Liceum dla młodzieży pracującej 

W ramach Tygodnia Swia ku Radzieckiego, która była waka, kt6re spotkały się 
towej Federacji Młodzieży i będzie w przyszłości pod- z prawdziwym entuzjazmem 
Demokratycznej i z okazji stawą rozwoju zarówno Cze zgromadzonej na sali mło­
minionego Tygodnia Przyjiiź chosłowacji jak i pozosta- dzi~ży. Bardzo udany był 
ni Polsko - Czechosłowac- łych państw demokracji lu- takze występ nowozorganizo 
kiej odbył się przy Ill Pań- dowej. wanego, a co za tern idzie, 
stwowym Liceum dla Mło- Na bogatą część artystycz jeszcze nielicznego chóru 
dzieży Pracującej wieczór ną złożyły się deklamacje w ZMP. 
świetlicowy, urządzony przez języku czeskim i polskim, Jednym z głównych inicja 
szkolne koło ZMP przy śpiewy oraz solowe wystę- torów tego wieczoru był 
współpracy Hufca SP. py muzyczne utalentowa- przewodniczący koła ZMP 

w części oficjalnej tego nych kolegów Debicha i No kol. Badowski Ryszard. 

i rozładowaniu wagonów. gadnienie akcji „H". W naj Zapewniamy, że w zrozu­
Trzeba też umiejętnie wyko bliższym czasie trudności mieniu zadań włożonych 
rzystywać motory, oszczędza na rynku mięsnym zostaną na nas, dołożymy wszelkich 
jąc tym samym zużycie sma przełamane, gdyż wieś zro- starań, aby plan wykonać 
rów, koksu i energii elek- zumiała znaczenie hodowli, przed terminem. 
trycznej. Poza tym postano- a Rząd udziela jak najdalej 
wiona zwrócić uwagę na roz idącej pomocy. 

D. S. 
Korespondent „Głosu 

Gospodarka powiatu łęczyckiego 
Planowa . działalność Z wiqzku Samorządowego 

wieczoru referat na tell\at Analiza gospodarki powia ki działania: drogi i place Samorządzie, zostały właści-
„Nowa Czechosłowacja" wy w k • d • d • I d t tu łęczyckiego w okresie po publiczne, na które przezna wie potraktowane. 
głosił kol. Wyrzykowski, w OZ Q nte Zl9 ę 0 CZY wojennym wykazuje, iż do cza się 27 procent, zdrowie Wydatki odpowiadają fak-
którym zobrazował on dzie- w świetlicy Fabryki ChemiczneJ· piero dwa ubiegłe okresy bu publiczne - 19 procent, o- tycznym potrzebom terenu. a 
· lk. · dl ł 'ć b dżetowe przyniosły znaczną raz oświata - 7 procent, rozłożenie ich świadczy, o Je wa i o ruepo eg os ra R 1. . k śl ś · · k. · Af k. · tniego narodu czechosłowac ea _izugc za. re one na no ą. mur.zyns IeJ ry i. poprawę warunków gospo- sum budżetowych. Nie zapo wielkiej wadze, jaką przyw1ą 
kiego oraz dzisiejszy stan go ostatnm~ ze_bramu plai;iy, z~,: O_dczyt il1;1str<;>w~ny. był o- darc~ych powiatu. Zerwa;io mniano też o popieraniu rol zano do jak najlepszego go-
spodarczy kraju. rząd ś:v1ethcy ,phem1czn~1 rygmalnym1 zdJ,ęciam1. Obe- bowiem z. zasadą budżet?w nictwa, opiece społecznej, o- spodarowania, które w kon-

. zorgamzował pierwszy, cie- cnych słuchaczow około 80 subwencyJnych, przestawia- raz o kulturze i sztuce. - sekwencji pozwoli zaoszczę-
Drug1 refer'.lt na temat kawy odczyt, wygłoszony osób, głównie młodzieży Gi- jąc się na planową działa!- Utrzymanie administracji dzić duże sumy i tym sa-

„CzechosłowacJa dąży ku so przez dr Wł. Eichlera. mnazjum Chemicznego. ność Powiatowego Związku wynosi zaledwie 10 procent mym włączyć się do ogólno 
cjalizm~wi" w~gło~il kol. Tu :Autor odczytu opierając Zarząd świetlicy „Chemi Samorządowego. budżetu, a więc znacznie państwowego planu gospo-
r:k, ktory V:YJaśn1ł zn~cze- się na własnych obserwac- 1 cznej" organizować będzie w wyniku rewizji dotych mniej niż w latach ubie- darczego. (w) 
me planoweJ ~ospodar.ki dla jach i spostrzeżeniach przed , odtąd odczyty w każdą nie czasowego budżetu Związku głych. ----------­
odb~?owy kraJu a takze pod stawił słuchaczom życie lud- dzielę. (s.) Samorządowego, d~ięki real Już z pobieżnego zestawie Zebranie członków 
~:r~~l~ą''?pd~my\i;ąm~~imąz~ 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 nem~ i skrupulatn~mu obli nia widać, że wszystkie usta 

czemu dochodu, mozna było wowe obowiązki. ciążace na spółdzielni „Odbudowa" 
sumę budżetu podnieść do 

I Gl:..OS 
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OENNIK OGLOSZElQ • 
w dzienniku „Gl..OS PABIANIC" 

Za jednostk~ obliczeniową dla ogłoszeil wym.iaro. 
wych przyjęto 1 mm przez szerokoś6 1 łamu (szpalty). 
W tekście l za tekstem - 6 łam6w po 45 mm. 

Ogłoszenia drobne Uczy się za słowo. 
Wielkoś6 ogłoszeti Za tekstem Nekrologi 

od 1 do 100 mm 70 70 
od 101 do 200 mm 110 110 
od 201 do 300 mm 160 160 
powyżej 300 mm 200 200 

Drobne 

30 zł. 

103.025.250 zł .. Zapre~imino- Wędro' wka Na Nadzwyczajnym Oglł 
wane wydatki są zywym nym Zebraniu członkó\i 
wyrazem troski o zaspokoje- po województwie Spółdzielni „Odbudowa" w 
nie socjalnych potrzeb po- Pabianicach został wybrany 
wiatu. Mogło to stać się jedy RAWA MAZOWIECKA nowy Zarząd i Rada Nadzor 
nie dzięki ścisłej współpra- W Rawie Mazowieckiei sa <:'Za Spółdzielni, która po u. 
cy Prezydium PRN. i Wy- mochód prowadzony przez konstytuowaniu się, przed­
działu Powiatowego, a pr:r.e Leonarda Józefa najechał na stawia się następująco: 
de wszystkim przez zespole I wóz chłopski. Koń został tak Zarząd: Szewc Jan _ pre 
nie wszystkich sił, we wspól pokaleczony, że lekarz wete zes, Ogrodnik Aleksander-.. 
nym działan,iu, opartym na rynarii nakazał uśmiercić go. sekretarz i skarbnik, Bin· 
zdrowych zasadach racjonal Siedzący na wozie syn Jaku kowski Franciszek - czło­
ne; i planowej gospodarki bowskiego został poważnie nek zarządu. Rada Nadzor-

Plan gospodarczy powiatu pokaleczony. cza: Przewodniczący 
Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse l kombinowane o \wytycza trzy główne kienm Po nieszczęśliwym wypad- Knop Jan, wiceprzewodniczą 

100 proc. drot.ej. ku szofer usiłował zbiec, lecz cy - K.siążak Wincenty, se-

Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych 
o 50 proc. drotej. 

Ogłoszenia w numerach specjalnych l okolicznościo 
wych o 100 proc. drożej. 

Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. 
Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i za 
terminowy druk o.!d~ nie QQ!lOSi sie żadnej odpo-
-.: _...,-: -, _ ..,.-'.,., 

• 

Kursy dla dorosłych został zatrzymany przez fun kretarz -:-- Kubicki m;nryk, 
. . członkowie - Orłowski Jan 

Dyrekcja Gimnazjum i Li- kcJonari.,-~y MO pod Bab- Przybylski Józef, Kopk~ 
ceum Kursów Semestral- skiem •· ').:iległości 10 km 6d Ignacy . 
n~ch dla do.rosłyc_h ~ Pabi~ Rawy. Zaznaczyć należy, że biur() 
nicach, z?wiadamia, ze zal?i Samochód jest własnością s 'łdz. 1 · d d · 16 b sy na I i II semestr przyJ- . . . . po ie m 0 ma m. 
muje się do dnia 31 marca Bmra Sprzedazy Drozdzy w zostało przeniesione z ulicy; 
br. w lokalu szkoły przy ul. Warszawie. Szofer był w sta Limanowskiego Nr 5 na uli 
Pułaskie.eo 32. II p. -.. nie nietr~'"J-'Un1 M. cę Gen. Z~~a; N~ 25 • 
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PANSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

W LODZI 
ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. 19.15 ko!Mdia. n.aj· 
wybitniejszego draIMtop:!Jsarza 
htnpań.skiego Lope de Vegi p-t. 
„Piel ogrodnika", 

PA1tSTWOWY TEATa 
POWSZECHNY 

". ł.o'dzl 'bi. 11-go Listopada 21 

Ostatnie przedstawienia komed1l 
Michała Bałuckiego „KLUB KA W A­
LERÓW", 

TEATR KAMERALNY DOMU 
ZOLNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
Dzf.ś dwa przedstawienia o godz. 

16-ej i !!US komedio-farsa E. Pie­
trowa „WYSPA POKOJU", Kasa 
CZiYDna od l 2ej . tel. 123-02. 

TEATR „OSA" 
Traugutla 1 tel. 272-70 

O godz. 19.30, w niedzielę I świę 
te o 16 ! 19.30 farsa M. Slomczyń· 
gkieqo I Z. Wiehlera p. l. „Rycerz 
Szalony" z A. Dymszą . 

TJ!A n „LUll'NIA" 
Piotrkowska 243 

Dził ł codziennie o godz. 19.15 
, BARON CYGAlllSKI" operetka 
w 3-ch aktach C4 odsłonach) 

TEATR „MELODRA.M„ 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 

D.zdś o godz. 16.00 l 19.15 dwa 
przedstawienia dosloonalej komedii 
francuskiej E. Augier i J. Sandeau 
pt. „Zięć pana Poirier". 

UW AGA DZIECII 
Teatr Lalek „Faramuszka" czyn­

ny w każd4 niedzielę i ' święto w 
godz. 12.00 i 14.00 w sali Polska 
YMCA, ul. Moniuszki 4a. 

W programie „Stach I Strach" . 

HENRYK SZTOMPKA GRA 
DLA $WIATA PRACY 

W ramach niedzielnego poranku 
symfonicznego ~!harmonU Miej­
skiej, 27 h. m. godz. 12.15 >.nakomi 
ty pianista polski H E N R Y K 
S Z T O M P K A wykona Kon­
cert f-moll Chop!ńa. Bilety dla 
!wiata pracy do nabycia wyłącznie 
w Wvdziale Kulturalno-Oświato­
wym 0.1\Z.Z. rrraugutta 18) w ce 
n.le po zł. 33.- i 60.- na wszyst­
kie miejsca. 

• _·,~-
, .. i . I " 1·. 1 

ADRIA - „Zagubione Dni" 
BAŁTYK - „Klęska Szpiega" 
BAJKA - „W cieniu podejrzenia" 
GDYNIA - Program Aktualności 

Kraj. i Zagr. Nr. 13" 
HEL - !dla mlodz.I -

„Zaklęta Narzeczona". 
MUZA - „Sen o Miłości". 
POLONIA - „Zapomniana Wio-

ska." 
PRZEDWIOSNIE - „Rudzielec" 
ROBOTNIK - „Nikt nic nie wie„ 
ROMA - „Skarb" 
REKORD - „Knock-Out" 
STYLOWY - „Nicholaus Nickle 

by" 
SW!T - „Zamieć Snieżna" 
TA TRY - „Lekkomyślna Siostra" 
TĘCZA - „Klęska Szpiega". 
WISŁA - „O,bywatel Kane" 
WOLNOSC: - „Renegat"· 
Wł.óKNIARZ - „Volpone" 
ZACHĘTA „Trzeci Szturm" 

Nr. AS 

JillB l&IJ IDIMill!ł llł 
Czy zmiana stosunku kier~wnic~wa sekcji! sp:rfo~ca 
do graczy mote podnleśt P0Zl0m p[~~arstwa.? sk~hlP~s:;~~~~e:zk:~~~i}11 z~ Co na to odpowiedzą nasi działacze sporto~t I z~~od~•cy ,li bok i dół (10-12 ra zyj. 

W jednym z dzienników lód zkich ukazał sit! wywiad w kt6-l zmuszaJl!C tym n1ek1edy k111row 2. z postawy ro:r.kroc:r.11ej ~rą. 
rym były piłkarz ŁKS-u ob. Gałecki doszedł do wnioslru, że nictwa. . klubowe do pewnych 1- żenia. ramion przodem wzwyz 1 
zmiana. stosunku'• klubu do za.wodników wpłynie n& pod-· 1iosunięć, nie za.wsze zgodnych z tyłem w dół. Wykonać 8-10 
niesienie" poziomu piłkarstwa.. Nie wszyscy są tego zdania.. zasa_dami i o~ycza.jami, J?rzyję· razy w wolnym tempie. . 
MiQdzy innymi nie zgadza. sill z tym w.-prezes Z.OZPN-u dyr. tymi ~ spor.cie_ ama.~orskirn. . 3. z Jeżenia. przodem, ram1-r 
Ka.tmierczak. Artykuł dyr, Ka. łmiercza.ka. zamieszcz~~! ~ cla. ki~ wi~c wid~ł1kmy,stzewa)zlo tk(nw1i: -ł n a. w bok, skdłcohnyyletnui.leomwiaradmoio:r~ łości licząc, że w tej sprawie zechce sit wypowiedzi..., w•e u s p~z10m :pi. ~r. u wraz z o • 
ID:iałaczy sportowych i zawodników, znacznie głęb1eJ i t~os~a. klubu 6-8 ra:r.y. 

o postępuy za.wodmka. w 4. Siad płaski. Nit 1 - r.hw,vt Z wywodami ob. ~łeckirgo ta.listycznego . .A. ilu to za.wodni­
nie zgadzam się - pisze dyr. ków było na utrzymaniu prze­
Ka.źmiPrczak - ponieważ uję- różnych „mecenasów'' 11portu 
cie sprawy, w sposób pn.ez nie- hądź musiało się sprzedać klu­
go przt>di<tawiony, jest zbyt howi za cenę otrzymania. gło­
płytkie i jednostronne. dowej pracy. Znane 11ą równi('Ż 

Analizując piłkarstwo łódz- wypadki, że zawodnik c,trzymy 
kie na przestrzeni kilkunastu wał przerSżne poda.1•nki w po­
int należy stwierdzić, że zawod staci mieszkania czy też mebli 
nicy poszczególnych kluhów re- lub nakrycia stołowego względ­
krutowali się w 90 proc. ze n,io garnituru. 
sfer robotniczych. Znane są w.v W takiej to atmosferza wy­
padki, że zawodnik nie znał cbowywano zawodnik6w przez 
kierownictwa sekcji, nie mó- szc>reg lat w okresie ,,moearstwo 
wiąc o członkach zarządu, By- wej" Polski. :Metoda, jaką po· 
wało i tak że zawodnik z uwa- sługiwali się ówczc~ni „dzinla­
gi na · s~oje wysokie walory cze"- właściwa h.vła kapitali 
piłkarskie, tolerowany był w storn na każdym odcinku życia 
klubie jako „wyrobnik" i figll ~połecznrgo i narodowego. 
rowal jedynie w ewidencji ja- Inaczej zgola. pojmowany był 
ko za.wodnik, nie będą.c człon· ~port i wychowanie społeczne 
kirm .klubu. 'v klubach robotniczych. Zawod 

No bo i jakże chłopiec z lu- nik klubu robotniczego nie tyl­
du mógł być r6wnym w pra- ' ko nie otrzymywał npomin l«J_,v, 
wach członkowskich z przcdsta. ale obowiązany był między m­
·wicielami społeczeństwa. kapi- nyroi do regularnego opłacania. 

Dzisiaj startują 
lekkoatleci „Chemii" 
Sekcja Lekkoatletyczna Z.K.S. 

„CHEMIA" organizuje dzisiaj dnia 
27. bm. o godz.i.n ie 9-ej na rozpo­
częcie sezonu: bieg na. przełaj 

dla juniorów na dystansie około 

2.000 mtr. ! dla seniorów na dy-
stansie 4.000 mtr. 

Start i meta zostały wyznaczone 
przed domem Harcerskim przy ul. 
Skorupki 10-12. 

Bieg jest dostępny dla wszyst­
kich członków Klubu I Kół Spor­
towych przy Zt.r. Zaw. Prac. Prze­
mysłu Chemicznego. oraz wszyst­
ktąi chętnych. 

składek ezłonkowskirh i brania 
udziału we wszelkich przeja­
wach życia społeczno - polit~'c.z 
nego i klubowego. St:1.no'."1ł 
łącznie z członkami zarzą.du .ied 
ną. całość. 

Dzigiaj musimy wyelimimi­
wa6 z naszego życia sportowe­
go niektórych „mecenas6w'' 
~portu, którzy w konserwa­
tvźmie złych nawyków i trady­
cji chcieliby nadal kontynuo­
wać swą pracę społeczną. 

Obecnie jeszc1e nickt6r_zy za­
wodnicy obarczeni przyziemny­
mi naleciało~ciami umierające 
go ustroju, wykor~ystnjąc ~ic­
uporz:id)wwany jeszcze chwilo­
wo oclcinek życia sportowego, 
uprawiaj!!- \\'ohcc nickt6rrch 
kierownictw klubowych polity­
kę przeróżnego zaskakiwania, 

C«;t usłyszymy przez radio 
6.ol5 Sygnał czasu I pobudka. 6.50\ na. 16.45 „Nowe książki" - !elie­
Program dnia. 6.55 Muzyka. 7.00 ton, 17.00 Koncert rozrywkowy. 
Wi<1domości gospodarcze dla wsi. 18.IO „Pan Tadeusz" (8). 18 30 
1.15 Muzyka poranna. 8.00 DZIEN- Xll-ty Koncert z cyk.lu: „ŻYWE 
NIK. 8.20 Z prasy stołe.cznej . 8.25 WYDANIE DZIEŁ CHOPINA". 
Muzyka poranna. 8.55 Wiadom. 
Spoi. Komitetu Radiof. Kraju. 9.00 
Nabożeństwo z Krakowa. 10.00 Au 
dycja dla chorych. 10.10 Audycja 
regionalna. 11.00 „Wszechnica Ra­
diowa ". 11.20 (Ł) „Na widown.i ty· 
godnia" - felieton red. K„ Turkie­
wkza 11.30 (Ł) Preludia Chopina. 
11.45 (Ł) „z frontu radiofonizacji" 
- wiadom. w omów. Dyr. Okr. P. 
R. A. Smiejana. 11.57 Sygnał cza­
su I Hejnał. 12.04 Poranek symfoni 
czny. 13.00 Radiokronika. 13 10 
Najciek. audycje pr.zyszł. tygodnia 
13.15 ,,Niedziela na wsi" . 14.00 Po 
gadanka przyrodnicza 14.10 „Dyl 
f.:owizclrz!il:. 14.ilO „::fa swojRką, 
nutę" 15,00 BallRdyna .r. Sło­
wackiego. 16.00 DZIENNIK POPO· 
ŁUDNIOWY. 16.20 Muzyka poważ 

19.10 W przerwie K6ncertu „Liryki 
szwajcarskie I rzymskie Słowac­

kiego", i9.20 D.C. Koncertu z cy­
klu: „ŻYWE WYDANIE DZIEŁ 

CHOPINA". 20.00 DZIENNIK WIE 
CZORNY. 20.45 (Ł) Wiadomości 
sportowe. lokalne. 20.55 (ł.} Komu­
n:katy. 20.58 fŁ) Omów. progr. lok. 
na jutro. 21.00 „z życia Radzieckie 
go. 21.30 „Na muzycznej fali". 
22 OO Wiadomości sportowe. 22.10 
(Ł) Montaż dźwiękowy pt. „Włók 

niarzc i metalowcy lódzcy podejmu 
ją apel hutników". 22 .25 Muzyka 
taneczna. 22.4.5 (Ł) Koncert życzeń 
23.00 Osatatnie wiadomości. 23.10 
Muzyka taneczna. 22.50 Program 
na dzień następny. 24.00 Zakończe 
me audycji i Hymn. 

szkole, czy wyuczenie go .iakie- w ·" nóg dłońmi pod kolanem, nit 2 
goś zawodu nie wystarczy -skłon tułowia w dół, czoł <>m 
do podniesienia poziomu piłkar starać się dotknąć kolan, na 3 
~kiego. - wyprost tułowia, na 4 -

W dzisiejszej rze<\zywistości odpocznij popraw postnwi;- "' 
zarządy klubów powinny dbać siadzie. 1 CitloŚ'ć wykonaj 6-S 
o to, by zawodnik miał możli- ~ --., ' .,0 razy. . 
wości upra-wiania 8portu, to 5. z klęku podpartrgo 11gm11,-
je~t by posiadał sprzi:t sporto- nia i wyprosty ramion z wy· 
wy, boisko, aby miał ~alę do V j prostem jednej nogi. 
ćwiczeń i · instruktora. Zarządy VI Na 1 - ugnij ramiona, -wy. 
klubów muszą. wysunąć sobie l_ pro~t prawej nogi (palce ~~opy 
jako zagadnienie naczelne pra· Lli wyciągni~te w s~ronę. suf1t11 ) , 
cę wyszkolcniową, wychowa.w- na 2 _ wyprostuJ rannona,~ no· 
czo-pdlity<-zną. oraz powiązanie gę postaw do klęku, na <> -: 
~ię na. odcinku sportowym z ugnij ra.miona, wyprost Jewel 
młodzież:} wiej~ką.. nogi, na. 4 - do klęku. 

Zawodnicy, wetllug mnie, mu- Całośc powtórz 6-8 razy. 
szą. zerwać ze złymi nawykami. 6. w rozkroku luźne skręty 
Powinni sohie zdawać spr:nvę, vv tułowia. w lewo i w prawo (ra· 
że przywiązanie do barw ~lu- A w miona. spoczywają. wzdłuż tu· 
bowych, żelazna dysc,vplma, j_ łowia). 
praca nie tylko na boisknch, 7. Bieg w miejscu lub d~koła. 
ale codzienna. praca w fab- pokoju co trzeci krok leklu wy 
ryce, biurze, czy sklepie1 skok ~ górę z odbicia jedną. 
na.równi ze wszystkimi lud:lnn nogą. (raz lewą, drugi prawą). 
pracy nad realizarją. pia- 8. Pół minuty spokojnego 
nu trzvletniego, umo;i;liwi w ca marszu dokoła pokoju. 
łej pełni w)·korzystauie możli-
wości sportowych a tym samym 
podniesie poziom sportowy. 
Państwo Ludowe zapewniło 

~portowcom opiekę lekarską. 
(bezpłatne poradnie sportowe) 
7.apewniło młodzieży naukę, 
daje możliwość wyuczenia się 
zawodu oraz pracę- dla wszyst-
kirh. -

Nie traktujmy więc ludzi doj 
rzałych, jak dzieci, którymi na, 
leży siP bez przerwy opiekować. 
Bo. jak'aż to r6linica. między 
działaczem klul.Jo,vyin, który 
pracuje zawodowo, tak samo 
jak i zawodnik. Posiada rodzi­
nę, którą. niejednokrot nie za· 
niedhuje. gdyż c;i;as swój po pra 
cv musi codziennie poświęcić 
dia klubu. A przeeif'ż poziom 
organizacyjny dauego klubu 
nie jest zależny od tego w ła· 
kim stopniu aprawuje nad nim 
opiekę jakaś instancja wyższa 
czy urz~d. 

W kluhie powinna. obowiązy­
wać zasada udzielania pomocy 
(poza. materialną) w grn:n­
carh ogólnie przyjętych. Zawod 
r.iry powinni być reprezento­
wani zarówno w kierownictwie 
sękcji jak i zarządzie, by dzia· 
łaluość i rozwój klubu była dla 
w~zystkich jego członków jed­
nalrnwo droga i jednakowo ce­
nionll. Jedn.Ym słom~m nnleży 
dąż_yć do k~ektywne,i prary, 
by wyrobić u wsz.vstkich poję­
cie odpowiedzialuości za • lo~y 
kl n bu. 

Ciekawe byłyb.v wypowiedzi 
na ten temat na łamach pra•y 
zarówno ze strony działaczy 
sportowych jak i samych za­
wodników. 

Z. Katmierczak 

Co nam dzisiejszy dzień przynosi? 
Przegląd d7isiejszych imprez sportowyc~ 
Piłka nożna: zawody o m- Lekkoatletyka: stadion \1'. imy 

strzostwo ligi drugiej grupy god_z. 10 - .biegi na przel_aJ d1
0
a 

•1 . t d' 'KS "'ło'k- kobiet i męzczyzn (1200 1 350 po nocnej: s a 1on .... w mtr.). 
niarza, god·z. 15-ta: Widzew - Piłka ręczna: sala YMCA 
Radomiak. j)fzed południem i po połudn i u 

Zawody o mistrzostwo klasy zawo<ly t udziałem MKS-u z 
A okręgu lódzikiiego: stadion Krab-wa oraz dalszy ciąg-,;~:r~ 
ŁKS Włókniarz, godz. 11-ta: nie}u mi;;t.rzo:wsk!ego . \1.fii~rCł 
ŁKS Włókniarz Tomasza- szkolnych w siatkowce i "'koszy 
wianka. Godz. 15-ta s tadion kówce. 
Zjedn'Jczonych: Spójnia (daw- Zawody pływackie: pływalnia 
niej TUR) - Lechia, Piotrków: YMCA, godz. 1630: przegląd 
Concordia Boruta, Zgierz: ~! pływaków łódzkich przed 
Włókn iarz - ZZK Koluszki. mistrzostwami Polski. 

Odprawa Drużyny Instruktorskiej 
Hufca Harcerskiego l.ódź-Powiat 

W ub. tygodniu w Łódzkiej 
Komendzie Chorągwi Harcer­
skiej odbyła się odprawa Dru 
żyny Instruktorskiej Hufca 
Harcerskiego Łódź - Powiat. 
Na porządku dziennym odpra 
wy aktywu harcerskiego, z.gro 
madzonego w ilości kilkudzie­
sięciu osób, poruszono na<:~ępu 
jące zagadnienia: Referat pt. 
„Dążrnia pokojowe świata po 
stępowego I stosunek harcer­
stwa. do tego zagadnienia" -
który wygłosił hufcowy druh 
Spychała I\az. Referat pt.. „Rola 
Dru7yny Instruktorskiej" -
wygłosił druh H. O. Ostoja 
Andrzej. „Gospodarka I ad­
ministracja w drużynie har­
cerskiej" - referował phm. 
Wal Władysław. 

W dyskusji, która się wy­
wiązała po wygłoszonym re­
feracie, harcerze I harcerki 
dali dowód głębokiego zrozu­
mienia pr7,emian społeczno­
politycznych, jak również pod 
kreślili rolę i znaczenie Związ 
ku Radzieckiego w walce o po 
kój. 

Na zakończenie odprawy w 
związku z Tygodniem Swiato­
wej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej uchwalono re­
zolucję, wzywającą młodzież 
do wytrwałego samokształce­
nia w duchu postępowym i 
zmobilizowania jak najwięk­
szej ilości harcerek i harcerzy 
w ramach Harcerskiej Służby 
Polsce. 

7 eodor Dreiser 11 matki Mimo zupełnie wyraźnej wiadomości nie chciała 
uwierzyć, że chodzi o ich Clyda. Wszystko jednak się zga­
dzało: i Lycurgus, i bogaci Griffithsowie, I •nieobecność ro­
dziny.„ 

I Esta skinieniem ręki wezwała ją do drugiego pokoju. Co to 
za tajemnica? 

Tragedia Amerykańska 
MŁODY, WYTWORNY MŁODZIENIEC OSKARZONY 

O ZABÓJSTWO ROBOTNICY ' 
Bridgeburg, 6 sierpnia. Gubernator Stouderback zwołał 

posiedzenie sądu w sprawie Clyda Griffithsa, bratanka ~o­
gatego przemysłowca - właściciela wielkich warsztatow 
w Lycurgus, oskarżonego o zabicie Roberty Aide.n, PCX:ho­
dzącej z Biltz. Morderstwo popełn i one zostało dma 8 lipca 
br. na jeziorze Big Bittern. 

W odpowiedzi na to oska rżenie Griffiths mimo obciąża 
jących go dowodów wyparł się u~ziału w zbrodni twierdząc, 
że śmierć Roberty Alden nastąpiła wskutek wypadku. Za 
pośrednictwem swych obrońców, Alvina Belknapa i Re~­
bena Jephsona, prosi o uniewinnienie. Sprawa jego odbędzie 
się 15 pażdziernika. 

Młody Griffiths liczy zaledwie dwadzieścia dwa lata 
i do dnia uwięzienia należał w Lycurgus do najwytwoi·niej­
szego towarzystwa. Oskarżony jest o ogłuszenie 1 utopienie 
swej kochanki, robotnicy z warsztatów Gritfithsa. Uwiódł 
ją, a potem zamierzał porzucić, aby ożenić się z osobą po­
sia<laJącą wielki majątek. Obrońców jego opłaca bogaty 
stryj jego, Samuel Griffiths, który sam jednak trzyma się 
z daleka. 

o ile nam wiadomo, nikt z bliskich mu osób nie prze­
mówił dotychczas w jego obronie. 

Esta przeczytawsZY to pośpieszyła czym oredzej do 

Szybko za,!echała taksówką przed dom rodz.iców na Bid­
well Street, gdzie mieściła się misja i pokoje umeblowane 
pod firmą „Gwiazda Nadziei". Obecne siedlisko Griffithsów 
niewiele lepiej się prezentowa Io niż dawniejsze ich mieszka­
nie w Kansas City. Ponieważ było tam kilkanaście pokojów 
dla przyjezdnych, któr7.y płacili dwadzieścia pięć centów za 
noc, uważano, że interes ten daje utrzymanie całej rodzinie, 
tymczasem było z tym więcej kłopotu i pracy niż dochodu. 

Frank i Julia nie mogli mieść dłużej tego bezładnego, 
nieregularnego życia, wyzwolili się spod skrzydeł macie­
rzyń.skich i zajęli się pracą poza domem, cały ciężar prowa­
dzenia misji pozostawiając rodzicom. Dziewiętnastoletnia 
Julia była kas,jerką w restauracji, siedemnastoletni Frank 
dostał pracę w domu handlowym, dostarczającym owoców 
i warzyw do miasta. Pozostało tedy w domu Griffithsów je­
dyne dziecko, maleń!d Russell, nieprawy syn Est:v. który te­
raz miał już czwarty rok J przedstawiony był przez dziad­
ków jako sierota, adoptowany przez nich w Kansas City. 
Milutki ten, o ciemnych włosach chłopczyna podobny był 
do Clyda i już w tak wczesnym wieku musiał uczyć się 
pierwszych zasad wiary, co niegdyś tak drażniło Clyda. 

Weszła więc Esta do mieszkania rodziców l zastała mat­
kę zajętą słaniem łóżek Ujrzawszy córke zjawiającą się 
o tak niezwyk łe j pQrze. bladą. stanęła z<lumiona. .T'l kkol­
\viek w różnych ci<'żkich kolejach życia przywy kła inż d e, 
nie?.°> " t \\'eRnłych niPspodzianek losu, teraz jednak n!epokói 
wyjr~2 ! z iPi oczu 

Co się stało? Jakie% znowu nieszczeście lch s.oolkało? 

W oczach Esty wyczytała przerażenie i zapowiedż nie­
szczęsc1a. W ręku trzymała gazetę, którą zaraz rozłożyła 
przed matką I wskazała palcem rzuciwszy współczujące 
spojrzenie. 

Co to takiego? 

„MŁODY, WYTWORNY MŁODZIENIEC OSKARŻONY 
O ZABÓJSTWO 

„o zabicie Roberty Alden„. na jeziorze Big Bittern„. mimo 
obciążających dowodów wyparł się udziału w zbrodni... pros! 
o uniewinnienie. Sprawa odbędzie się 15 paźdz.ier• ika„. 
Oskarżony o ogłuszenie i utopienie swej kochanki... nikt 
z bliskich mu osób nie przemówił..." 

Oczy jej bezwiednie wybierały najważniejsze zdania, 
potem sz.vbko przebiegły po nich raz jeszcze. 

„.Clyda Griffithsa, bratanka bogatego przemysłowca -
właściciela warszta1ów w Lycurgus.„ 

Clyde! jej syn! I to teraz.„ nie! przed miesiącem„. A ona 
tak się martwiła, że tak dawno nie„. ósmego lipca! a teraz 
jest jedPnastecrn ~ierpnia ... No tak„. Ależ to nie jej syn! To 
niemożliwe! Clyde zabiłby swoją kochankę? Ależ to niepo­
dobne do niego. Pisał przecież do domu, że tak mu się do­
brze powodzi„. że jest szefem oddziału„. że ma przyszłość 
przed sobą„. Nic nie pisał o żadnej dziewczynie.„ Czyżby?„. 
Ale miał także i w Kansas City dziewczynę.„ Boże Wielki! 
Ą t:.>n Griffi',hs brat ie.i rnę7.a w Lycur~s . wiedział o tym 
i nie Pic> nap' ~ "ł. „ \V 3 t~· '.lzą się teraz .. ~:; oburzeni. na pew­
no . . Oboięfni zu •12lnie! Ach, nie! diit mu przecie? dwó~h 
adwc'o+ów.„ O. Boże! Asa! dzieci! Gazety o tym rozgłoszą! 
D--036417 I d. C, n, 

• 


